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NA DESZCZ czekaliśmy od dawna,
Ale nie wszyscy. Ci, których wczo­
rajsze opady zaskoczyły i nie mieli
przy sobie parasolki bądź peleryny,
szukali schronienia pod okapami
kamienic luft ściągali buty, nakła­
dali na głowy worki foliowe I re­
klamówki, i dzielnie maszerowali

do domu... (jb)
Fot. Jacek Bednarczyk
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Ż posiedzenia Biura
Politycznego KC PZPR

BIURO Polityczne KC PZPR

kontynuowało 16 bm. ocenę re­
alizacji przez wojewódzkie orga­
nizacje partyjne uchwały VII
Plenum KC. Omówiono pracę lu­
belskiej, poznańskiej i radomskiej
instancji partyjnej. Biuro Polity­
czne zapoznało się z informacja­
mi: o letnim wypoczyku ludzi
pracy, młodzieży i dzieci oraz o

przebiegu i dotychczasowych wy­
nikach żniw. (PAP)

Wspólna próba
SAN FRANCISCO (PAP). Dzi­

siaj na głównym poligonie ato­
mowym ministerstwa energetyki
USA na pustyni w Nevadzie

przeprowadzona zostanie pierw­
sza wspólna radziecko-amery-
kańska próba atomowa.
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W ALEJKACH, okalających nowo­
hucki Zalew obowiązuje zakaz ru­
chu wszelkich pojazdów. Jednak,
często zauważyć można młodzień­
ców na motorach, którzy lawirując
pomiędzy pieszymi, z piskiem opon
zajeżdżają przed wejście na basen.
Stróżów porządku nie zauważyliś­
my... (jb) Fot. Jacek Bednarczyk
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41-letni Dan Quayle
kandydatem
na wiceprezydenta USA?

WASZYNGTON (PAP). W No­
wym Orleanie trwa Krajowa
Konwencja PartM Republikań­
skiej. Najważniejszym wydarzę,
niem pierwszego dnia obrad bvło
wystąpienie prezydenta Ronalda
Reagana, który wezwał wszystkich
Amerykanów do poparcia kandy­
data Partii Republikańskiej
George’a Busha w listopadowych
wyborach prezydenckich. R. Rea­
gan oświadczył, że zwycięstwo
demokratów oznaczałoby dla USA
wzrost inflacji, bezrobocie i in­
ne kłopoty gospodarcze.

George Bush, który dzisiaj zo­
stanie oficjalnie "wybrany kan­
dydatem Partii Republikańskiej
do wyborów , prezydenckich w

USA, oświadczył, że w wypadku
zwycięstwa w wyborach — sta­
nowisko wiceprezydenta USA po­
wierzy 41-letniemu senatorowi z

Indiany, Danowi Quayle’owi.
Quayle jest postacią mało znaną
na amerykańskiej scenie polity­
cznej i jego wybór uznano za

niespodziankę. Uważany jest za

zwolennika polityki R. Reagana.
Delegaci na konwencję przyję­

li we wtorek program wyborczy.
Hasło „Pokój przez siłę” nadal
ma pozostać podstawową zasadą
polityki zagranicznej j obronnej

. USA. Program republikanów za­
kłada m. in. podpisanie z ZSRR
porozumienia -w sprawie 50-pro-
centowej redukcji arsenałów
strategicznych, kontynuację prac
nad systemem „wojen gwiezd­
nych” oraz pomoc dla contras w

Nikaragui,
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NOWY JORK (PAP). Komitet
Zgromadzenia Ogólnego NZ
przyjął projekt rezolucji w spra­
wie finansowania działalności
wojskowych obserwatorów ONZ,
nadzorujących realizację posta­
nowień porozumienia o zawiesze­
niu broni między Iranem i Ira­
kiem. Komitet zaproponował, aby
na' pierwszy, trzymiesięczny o-

kres działalności misji ONZ
przeznaczyć 35,7 min dolarów.

★
CHARTUM (PAP). Dramatycz­

na sytuacja utrzymuje się w Su­
danie, gdzie od 12 dni padają u-

Lewne deszcze. Powodzie grożą
wielu rejonom, położonym nad
Nilem. W obliczu katastrofy stoją
najgęściej zaludnione rejony kra­
ju. W wyniku
wionych dachu
lo już ponad 2

powodzi pozba-
nad głową zosta-
mln osób.
*

JORK (PAP). Trzęsie-
o sile 4 stopni w skali
zanotowano w ■Puerto

zanotowano ofiar.'
odczuto rów-

NOWY
nie ziemi
Richtera
Rico. Nie
Trzęsienie ziemi
nież na wyspie Saint' Thomas.

*

RZYM (PAP). Tyrolscy sepa­
ratyści, domagający się powrotu
włoskiej prowincji Górna Adyga
do Austrii, dokonali zamachu
bombowego w elektrowni wod­
nej w mieście Lana. Zniszczone
zostały urządzenia elektrowni, a

wodą zalała wiele domów. 1 o-

soba1 została ranna.

Atrakcyjna tylko z nazwy i historii...
.... .................................... ailHHIO—»■.

Droga Królewska A
PRZYKŁADÓW nie trzeba szu­

kać daleko — katowiczanie ulicę
prowadzącą z dworca PKP na

autobusowy, jedną z bardziej
obskurnych, o fatalnej opinii, po­
trafili w krótkim czasie prze-

41T1

EUROPEJSKA Wspólnota Go­
spodarcza poinformowała, iż jest
gotowa do nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z krajami
socjalistycznymi.

DO BAGDADU i Teheranu
przybywają kolejni obserwato­
rzy wojskowi z ramienia ONZ.

STRONA radziecka i amery­
kańska w pełni przestrzegają
programu wzajemnych inspekcji
przewidzianych przez układ INF
— oświadczył wczoraj zast. sze­
fa krajowego centrum ZSRR d.s.
redukowania zagrożenia nukle­
arnego, płk. N. Szabalin.

POPIERANY przez Syrię były
prezydent Libanu, 78-letni Sulej-
man Farandżija — zgłosił swoją
kandydaturę w zbliżających się
wyborach prezydenckich.

WŁADZE Korei Płd. zamierza­
ją zwrócić się do dowództwa
wojskowego USA w Korei Płd.
z prośbą o wszechstronne prze­
badanie pod kątem AIDS amery­
kańskich żołnierzy w rozmiesz­
czonych tu bazach USA — poda­
ła ągencja Reutera.

kształcić w kolorowy, pełen ne­
onów i reklam deptak z niewiel­
kimi barami, kawiarenkami, pi­
jalnią soków i herbaciarnią.

Kraków zadbanych, wzorowo

utrzymanych traktów turystycz­
nych powinien mieć przynaj­
mniej kilka. Niestety, nie ma ani
jednego. Bo nawet Droga Kró­
lewska atrakcyjną ma głównie hi­
storię i... nazwę. Jeśli ktoś nie
wierzy, zapraszamy na spacer od
Bramy Floriańskiej pod Wawel.
Szaro wygląda Floriańska w po­
łudnie. smutna i ciemna staje się
pod wieczór. W czynnej do godz.
21 restauracji „Pod Basztą” już
na kilkadziesiąt minut przed

i Największy
fresk świata

PARYŻ (PAP). 190 metrów
wysokości i 250 metrów dłu­
gości będzie miał największy
fresk świata malowany na masy­
wie góry Tignes w Alpach Fran­
cuskich przez 41-letniego artystę
plastyka — Pierre-Marie Pierreta
'

jego 4 asystentów.
Fresk

młodego.
wzrok na Ziemię i wznoszącego
prawą rękę. Prace nad dziełem
mają być zakończone w paź­
dzierniku br,

iuimmimiiiiiimiiniimmmmi)

będzie przedstawiał
Herkulesa, kierującego

D. 1988
zamknięciem zabraknie zapieka­
nek, a na odnowionej elewacji
obok drzwi wejściowych straszyć
będzie ordynarnie przyklejona
kartka papieru z ceną sprzeda­
wanej tu wcześniej kukurydzy.

(Dokończenie na otr. 3)
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JŁ Muzyka
£/ w sfjirviw starym

Krakowie
r

DZIŚ, 17 sierpnia, środa, godz.
19.30 — Kapitularz
katów. uil. Stolarska
certo Avenna Zyta
ska (skrzypce) Krzysztof Wroni-
szewśki (obój obój d’amore> wy­
konają utwory Vivaldiego Mar-
cellego. Veraciniego. CoreKeso.
Telemanna Haen-dla.

oo. Domini-
12 — Con-
Andrzejew-
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Uwaga miłośnicy komputerów

WASZYNGTON (PAP). Po­
wiązanie między długotrwałą pra­
cą przed monitorami, które są
nieodzowne przy
się komputerami, a

u kobiet występuje nawet po o-

kresie 2,5 roku od
kobieta przeszła do innej pracy.
W Kalifornii poddano wielolet-

(iiiniimiimiiiiiiiimmimmiim'

posługiwaniu
poronieniami

chwili, gdy

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem kli­
na wyżowego. Zachmu­
rzenie duże, z większymi
przejaśnieniami i rozpo­

godzeniami. Zanikające opady de­
szczu. Temp. min. nocą 12, maks,
dniem 23 st. C. Wiatr słaby i u-

tniarkowany zach. i płn.-zach. Dziś
rano wilgotność powietrza wynosi­
ła 95 proc.

niej obserwacji grupę ok. 1600
kobiet, ą wyniki badań podał o-

statnio dziennik „New York Ti­
mes”.

Obserwacje prowadziła wy­
specjalizowana grupa lekarzy,
którzy udowodnili, że kobiety,
które w okresie ostatnich 2,5 lat
lub aktualnie pracowały przy
monitorach, w ciągu 3 pierw­
szych miesięcy ciąży poroniły
dwa razy częściej niż ciężarne
nie mające styczności z ekrana­
mi telewizyjnymi'.

Lekarze są zaniepokojeni tym
zjawiskiem, bowiem . specjaliści
od elektroniki zapewniają ich, iż
promieniowanie z monitorów
jest „beznadziejnie małe”. Nie­
mniej, coś w tym jest, gdyż w

USA notuje się coraz więcej do­
legliwości wśród ludzi pracują­
cych przy monitorach.

Hiszpański Herkules

obronił tytuł
MADRYT (PAP). Co się nie

robi dla milionów turystów, któ­
rzy wywindowali .ubogą do nie­
dawna Hiszpanię na pierwsze
miejsce na świecie, jeśli chodzi o

wpływy z turystyki. Wśród wie­
lu atrakcji znajdują się wyści­
gi... ślimaków. Nie jest to bynaj­
mniej impreza lokalna. Od 3 lat
w Bilbao odbywają się bowiem
mistrzostwa świata w tej dzie­
dzinie, na które przybywają „za­
wodnicy” z wielu państw.

W trzech mistrzostwach świata
brało udział ’79 „zawodników” z

obu półkul. Każdy ślimak musiał
ciągnąć dodatkowo ciężar o wa­
dze 240 gramów. Był to aparat
mierzący przebytą trasę, gdyż
ślimaki nie musiały posuwać się
po prostej toru. Zwyciężył star­
tujący w barwach Hiszpanii
„Hercules”, który w 10 minut
pokonał trasę długości 42,5 cm.

Tym samym obronił tytuł, który
wywalczył rok temu.
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MIESZKAŃCA Gdańska, Ryszarda
Janowicza spotkaliśmy wczoraj kon­
certującego obok kościółka św. Woj­
ciecha. „Jadę właśnie na rozpoczy­
nający się we środę w Jedlinie-
■Siole Zjazd Dziwnych Ludzi. Przy­
gotowałem specjalny program. Bę­
dę grał na zanikającym instrumen­
cie — bandonii, golił pięknymi
brzytwami i mam też śliczne narzę­
dzia do rwania zębów. Ale do wy­
rywania zębów nikt mi do tej pory
nie chciał usiąść..." — zwierzył się
„dziwny człowiek” reporterowi

„Echa”, (jb)
Fot. Jacek Bednarczyk

orłów!Lody dla...
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Trwa strajk w kopalni
„Manifest Lipcowy"

TRWA strajk w kopalni „Manifest Lipcowy” w Jastrzębiu-Zdroju,
uznany przez prokuratora rejonowego za nielegalny. Dziś w nocy
strajkujący zmodyfikowali postulaty, ale strajk ma nadal charakter

polityczny. Odnotowuje się stałą radykalizację postulatów. (PAP)

JUTRO, 18 sierpnia, czwartek,
godz. 19.30 — Wawel, sala Sena­
torska — Krzysztof Śmietana
(skrzypce). Jacek Tosik (fortepian)
— J. S. Bach Sonata G-duir W.
A Mozart - Sonata B-dur Dy­
mitr Szostakowicz — 4 nreludia
op. 34. Gabriel Faure — Sonata
A-dur.

Krzysztof Śmietana — bvłv
koncertmistrz Canellea Cracovien-
sis W roiku 1982 zdobył II na-

.grode na konkursie skrzypco­
wym im Karla Flescha w Lon­
dynie w roku 1983 ^wsDÓlnie z

Barry Douglasem wygrał mię­
dzynarodowy konkurs muzyki ka­
meralnej w Hamburgu. Obecnie
koncertuie za granica głównie w

Wielkie) Brytanii

Było to 17 sierpnia
♦ W 1983 r. w Wiedniu pod­

pisano porozumienie Banku
Handlowego z bankami komer­
cyjnymi w sprawie zrefinanso-
wania zadłużenia Polski, przy­
padającego do spłaty w tymże
roku oraz udzielenia Polsce no­
wych -ułatwień kredytowych.

♦ W 1968 r. Ogłoszona zosta­
ła nast.enujaca informacia Wy­
działu Organizacyjnego KC
PZPR-- „W 1 półroczu, br. nastą­
pił dynamiczny rozwój szeregów
partyjnych. Ó ile w poprzed­
nich latach przyjmowano w cią­
gu roku przeciętnie 150 tys
kandydatów, to tylko w 1 pół­
roczu br, przyjęto ich 160.517”.
PZPR liczyła 2.Ó20.000 członków
i kandydatów.

♦ W 1868 r. urodził się Ed­
ward Abramowski, działacz po­
lityczny, filozof psycholog i so­
cjolog profesor Uniwersytetu
Warszawskiego twórca polskiej
odmiany kooperatyzmn działacz
II Proletariatu, współzałożyciel
PPS

♦ W 1838 r. zmarł w wieku
89 lat Lorenzo da Ponte, włoski
poeta, znany z awanturniczego
życia, które opisał w ciekawych
Damietnikach. sławny również

1 dzięki librettom do oper Mo­
zarta: „Wesele Figara". ..Don
Giouanni” i „Cosi fan tutte”

Najniższe ceng w Polsce!
Wypożyczalnia kaset wideo ul. Dzierżyńskiego 86

500 złotych za 1 dzień - również za filmy zagraniczne!

—O—

W KOPALNI „Manifest Lipco­
wy” w Jastrzębiu Zdroju 15 bm.
ok. godz. 21.30 nie podjęła pracy
500-osobowa grupa III zmiany,
ogłaszając strajk. Organizatorzy
strajku sformułowali 21 postula­
tów, przedstawiając je załodze.
Mimo prób ze strony dyrekcji
zakładu j związków zawodowych
w kopalni, grupa strajkująca od­
mawia rozmów. Strajk ma wy­
raźny charakter polityczny Żą­
dania ekonomiczne stanowią za­
ledwie tło żądań politycznych.

16 sierpnia pierwsza zmiana
na skutek wezwań organizato­
rów strajku również nie podjęła
pracy.

Do kopalni przybył
rejonowy.. z którym
r-zy strajku.nie chcieli
Wobec powyższego
rejonowy za pośrednictwem ra-

diowężła zakładowego przekazał
oświadczenie, w którym podkre-

ślił. że strajk ma charakter nie­
legalny. Został zorganizowany z

(Dokończenie na sir. 2)

j oraz innych kompozytorów, m.

[ in. Antonio Salierego. przypom-
i nianego filmem Formana „A-
) madeusz”. (1-k)

prokurator
organizator
rozmawiać,
prokurator

8687308
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WSZYSTKIE artykuły
w londyńskim „Daily
Mirrorze”, poświęcone
Kim Wilde, ilustrowane
były w ostatnim czasie
smutnymi zdjęciami u-

rodziwej, piosenkarki.
Wynikało z nich, iż
zgrabna blondynka, na­
zywana niekiedy „Bri-
gitte Bardat rocka lat
80”. a kiedy indziej po­
równywana do samej
Marilyn Monroe, prywa­
tnie nie jest szczęśliwa.
Jeszcze przed paroma
miesiącami „Daily Mir­
ror’' pisął o niej wielki­
mi tytułowymi czcion­
kami: „Samotna gwiaz­
da”. Ilustracją było
zdjęcie

'

seksownej
27-latki w towarzy­
stwie... tatusia, popular­
nego w latach 60 wo­
kalisty rockowego Marty
Wilde’a. któremu zresz­
tą w dużej mierze za­
wdzięcza swą karierę.
Krótkotrwałe związki z

saksofonistą z jej ze­
społu, Garym Bamacle
oraz członkiem zespołu
„Johny Hates Jazz” Cal-
vinem Hayesem, nie były
w której kochają się miliony fanów. Tego rodzaju
nak szcżęście dość iluzoryczne. I oto w tym
dziennik, pilnie śledzący zarówno jej karierę jak życie prywatne,
doniósł triumfalnie: „Kim znalazła wreszcie miłość”. Tym, który
sprawił, iż serce gwiazdy rozpoczynającego się dzisiaj festiwalu w So­
pocie bije mocniej, jest inny członek towarzyszącego jej zespołu
muzycznego, grający na organach Jeff Hammer. To on zresztą oka­
zał się niedyskretny i wyjawił dziennikarzom ich romans. Kim tyl­
ko dyskretnie potwierdziła, prawdziwość jego słów. Możę boi się, aby
nie była to kolejna pomyłka w jej życiu. Ale na razie miłość trwa.
Nic zatem dziwnego, że „Daily Mirror” opatrzył wiadomość zdjęciem
szczęśliwej Kim, które'reprodukujemy. ~ (l-k)

Fot. DAILY MIRROR

A

udane i tylko pogłębiły stresy
uczucia

miesiącu

gwiazdy,
dają jed-
londyński
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O ZAMÓWIENIACH rządo­
wych stosowanych dla realizacji
oKreślonych celów gospodar-
czych mówił wczoraj na konfe­
rencji prasowej w Warszawie
zast. przewodniczącego Komisji
Planowania, Stanisław Gębala.
W porównaniu z listą tegorocz­
nych zamówień rządowych —•

w przyszłym roku spadnie licz­
ba pozycji ze 144 do 108. War­
tość produkcji objętej zamówie­
niami rządowymi w 1989 r. sza­
cuje się na ok. bilion zł, tj. o 41
proc, mniej niż w br.

WSZYSTKO wskazuje na to,
że jeszcze w tym roku ukaże się
książka będąca plonem „zamko­
wego spotkania” Michaiła Gor­
baczowa z polskimi intelektua­
listami. O wydanie książki ubie­
ga się kilka firm edytorskich.
Najwcześniej zgłosił się „Inter­
press” proponując wersję polską,
rosyjską i angielską.

ODZYSKANO kolejne frag­
menty „skarbu 1000-lecia” od­
krytego niedawno w Środzie
Śląskiej. Po apelu ministra kul­
tury i sztuki 2 osoby przekazały
wczoraj konserwatorom dwie za-

tyczki do diademu i jego dwie
podstawy, a także orła ze złota
i broszę dużych rozmiarów’.

W7 85. ROCZNICĘ urodzin prof.
Robert Szewalski, wybitny uczo­
ny z zakresu mechaniki i ener­
getyki oraz konstruktor polskich
turbin, związany z uczelniami
Lwowa i Gdańska, otrzymał 16
bm. listy gratulacyjne od Woj­
ciecha Jaruzelskiego i Zbigniewa
Messnera.

NA STACJI Poddębice w woj.
wrocławskim wykoleiły się 16
bm. 4 wagony pociągu towaro­
wego relacji Tarnowskie Góry
— Gdynia. Spowodowało to kil­
kunastogodzinną przerwę w ru­
chu pociągów na magistrali
Śląsk — porty wybrzeża. W tym
samym dniu na stacji Jaksice
(woj. bydgoskie) w pociągu po­
spiesznym relacji Gdynia — Czę­
stochowa wykoleiły się 2 wago­
ny. Nikt nie doznał obrażeń.
Uszkodzoną została sieć trakcyj­
na.

Strajk w kopalni
(Dokończenie ze str. I)

naruszeniem podstawowych prze­
pisów ustawy z 8 października
1982 r. o związkach zawodowych.
Wezwjal strajkujących do rozejścia

i podjęcia normalnych obo­
wiązków zawodowych, jak rów­
nież umożliwienia dyrektorowi
kopalni swobodnego kierowania
slużbgmj kopalni j do respekto­
wania jego poleceń, co —’ z u-

wagi na wysokie zagrożenie me­
tanowe kopalni — ma szczególne
znaczenie. Zebrani w cechowni
strajkujący nie zareagowali na

wezwanie prokuratora.
'O godz. 14.00 dyrektor kopalni,

Karol Grzywa przekazał do wia­
domości ogółu załogi następują­
ce decyzje: ■„W związku z za­
istniałą sytuacją j jej rozwojem,
brakiem reakcji na uprzedzenie
-prokuratury, a przede wszystkim
ze względu na bezpieczeństwo za­
kładu górniczego, w tym załogi
— podejmuję decyzję o zawiesze­
niu działalności produkcyjnej &Ż
do odwołania. Jako kierownik
ruchu zakładu odpowiedzialny za

bezpieczeństwo załogi wzywam
do Opuszczenia terenu kopalni
wszystkich nie związanych z pra­
cami zabezpieczającymi majątek
kopalni. Informuje, że zwróciłem
się do służb porządkowych o obję­
cie ochroną zewnętrzną terenu

'kopalni”.
Na terenie kopalni przebywało

w godzinach popołudniowych
niecałe - 10 proc, załogi. (PAP)

NA NADZWYCZAJNYM po­
siedzeniu Zarządu Głównego
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego podano 16 bm. in­
formacje, na które nauczy­
ciele czekali od kilku mie­
sięcy. Największe zainteresowa­
nie budziły tabele podstawowych
Wynagrodzeń i różnorodnych do­
datków, od funkcyjnych począw­
szy na dodatkach dla polonistów
za sprawdzanie prac klasowych
i domowych skończywszy.

Stosunek władz związkowych
do decyzji rządowej został okre
ślony jako umiarkowany opty­
mizm na dziś i niepewność na

jutro. Takie też chyba będzie
odczucie nauczycieli. Jeśli można

wyrazić pełne zadowolenie, to

jedynie w stosunku do postaw/
rządu, który dotrzymał w termi­
nie swoich zobowiązań.

ZNP sformułował swoje sta­
nowisko w sprawie, podwyżki
płac w oświacie oraz postulaty
pod adjesem rządu 12 maja br.
Miesiąc później na burzliwym po
siedzeniu plenarnym Zarząd
Główny ZNP podjął uchwałę do­
magającą się od rządu rzetelnej
oceny sytuacji cenowo-płacowej
w kraju, określenia rzeczywistej
sytuacji materialnej nauczycieli
i odniesienia jej do analogicznej
sytuacji kadry inżynieryjno-tech­
nicznej. Podano terminy i zastrze-

-żono prawo przewidzianego pra­
wem protestu, łącznie z postępo­

waniem arbitrażowym, gdyby
rząd terminu nie dotrzymał. Rząd
wyasygnował więc dodatkowe

Droga Królewska A. D. 1988
(Dokończenie ze str. 1)

Kawałek dalej, pod numerem

44, zamknięty „Z powodu urlopu
pracowników” sklep dziewiarski
„Otexu”. Teraz, w środku tury­
stycznego sezonu? Nawiasem
mówiąc, nieciekawa, witryna i
tak do wejścia nie zachęca.

Floriańska 26 — sklep z pa­
miątkami PTTK. Podobny znaj ,

duje się przy ul. Grodzkiej — w

obu jako _ pamiątkę z Krakowa
kupić można m. in. termometr

pokojowy z napisem „Calgary”,
Wielkanocne jajka, breloczki z

roznegliżowanymi panienkami i
torbę ze sztucznego tworzywa.
Nastawione w założeniu na obsłu­
gę turystów sklepy pracują od
li do 19 — niezależnie od sezonu.

Wsobotyczynnesądo14aw
niedzielą oczywiście zamknięte...

Wróćmy jeszcze na Floriańską
do innego sklepu, pamiątkarskie­
go z wyrobami regionalnymi —

tutaj fujarka i figurki Chrystusa'
frasobliwego leżą w otoczeniu
okularów przeciwsłonecznych i

Taryfa x 5 - zachęca

Taksówki z MPK -

konkurencyjne
OD tygodnia obowiązuje nowa,

maksymalna taryfa za korzysta­
nie z prywatnych taksówek.
Wskazanie licznika mnożone iest
raZy 7; chyba że któryś taksów­
karz chce stosować nrzelicznik
niższy. Z orzeorowadzonvęh ob­
serwacji wynika iednak że dzie­
je sie tak bardzn rzadko We
wszystkich taksówkach MPK to-
została iednak stara taryfa, wskr-

, zania li-znika razy 5.

Początkowo klienci nie zwraca1!
uwagi na postojach do iakiei
wsiadają taksówki. Teraz coraz

cześciei wybierają te. ze znacz­
kiem MPK. jako najtańsza. Za­
czyna wiec działać konkurencja
Kierownik Zakładu Taksówek
MPK. Krzysztof Szopa mówi, iż
w ich taksówkach — dla infor­
macji klientów oraz snołecznei
kontroli kierowców — umieszczo­
ne zostały napisy w prawym gór­
nym rogu: „Taryfa >< 5”.

Mniej też jest nrzynadków na­
rzekania orzez Drywptnych* tak­
sówkarzy na tvch z MPK. za to.
że ieżdża taniei oraz wób bloko­
wania ich na oostoiach. (ja)

Ale jajo!...
KAIR (PAP). Jak podała prasa

izraelska, 2-letni struś na fermie

hodowlanej w kibucu Haon zniósł
jajo, które komisyjnie uzznano za

największe na świecie. Oczywiście
od chwili, gdy jaja mierzy i waży
człowiek i notuje wyniki. Jajo wa­
żyło 2 kg 300 gramów. Jajo, rów­
ne co najmniej 24 jajkom kurzym,
zgłoszono do księgi rekordów Guin-
nessa. Do tej pory we wspomnia­
nej księdze figurowało jajo strusie
o wadze „zaledwie” 1,73 kg.

I ( STRATY ponoszone przez pań-
i stwo w wyniku nieszczęśliwych
,1 wypadków, chorób oraz nie-

i obecności w pracy z powodu
II nadużywania alkoholu, obliczo-
inowRFNna18mldmarek
!1 rocznie. Liczbę alkoholików sza-

i cuje się tam na 2 min osób.

fundusze i podaje teraz, iż pod­
wyżki nauczycielskie sięgnęły 83
proc., co jest częścią prawdy,
gdyż wliczono w tę podwyżkę
6-tysięczny dodatek osłonowy.
Odsetki odnoszą się więc nie do
ostatnich poborów nauczycieli,
lecz do wynagrodzeń z końca u-

biegłego roku.
Nauczyciel z wykształceniem

wyższym pedagogicznym otrzyma
o 15 tysięcy więcej niż w końcu
1987 r.. ale znaczy to, że jego
poprzednia pensja wynosiła 16
tys. zł plus 6 tys. dodatku dro-

żyźnianego. Na czysto więc o-

trzymuje nie 15, lecz 9 tys. pod­
wyżki. Taki sam nauczyciel z

ponad 30-letnim stażem pracy
może otrzymać 42.500 zł (w 1987
r. — 20.700 zł) lecz najprawdo­
podobniej dostanie 40.300 zi, czy­
li dolną granicę widełek. Ta gru­
pa stażowa — jako jedyna —

otrzymała bowiem tzw. widełki,
aby możliwe było uhonorowanie
szczególnie zasłużonych nauczy­
cieli i zachęcenie ich do pozosta­
nia w zawodzie.

Na razie jednak Ministerstwo
zaleca kuratorom w swoich wy­
tycznych, by tylko 15 proc, za­
służonych pedagogów otrzymało
wynagrodzenie wyższe od .naj­
niższych przewidzianych dla nich
w tabeli. Także w innych przy-

plastikowej biżuterii. Tuż obok,
■pod nr 20, starszy pusta gablota
reklamująca wyrób obuwia. Mi- '

jając kilka nieciekawych, smu­
tnych sklepów dziewiarskich, z

konfekcją, bieliźniarskich. znale­
źliśmy się na ul. Grodzkiej.

Popularny „Snack-bar” z za­
piekankami czynny od 10 do 20,
już o 19.20 kończy swą działal­
ność z brakli towaru. Pod szum­
ną nazwą „Grodzki Dom Mody”
kryje się bardzo smutny j szary
sklep. W witrynie leży kilka
spodni i biało-czarne odbitki z u-

biegłorocznego katalogu zachod-
nioniemieckiej firmy „Otto”. Kil­
kadziesiąt metrów dalej na czte­
ry spusty zamknięta pracownia
kaletnicza. Ną jej wystawie po­
zostawiona pewnie przez spieszą­
cego się na urlop właściciela
jedna jedyna damska torebka...
- Pod nr 61 bardzo nieciekawie
prezentuje się punkt usługowy
spółdzielni „Rzemiosło”. Należący
do „Arpisu” sklep „Szczerbiec”
poleca kosmetyki, a leżący obok
niego duży sklep z pamiątkami
oferuje głównie kryształy, sztucz­
ne kwiaty, plastikowe koziołki...

Jest na Drodze Królewskiej
kilka sklepów i galerii, których
nie powstydziłaby się żadna euro­
pejska metropolia. Wymieńmy tu

galerię panów Gołogórskiego i
Rostworowskiego, kwiaciarnię ~ nr

2 KDZ, butik Ewy Kłobuch, bar­
dzo efektowny sklep PAAT-a z

piękną witryną przygotowaną
przez klub płetwonurków „Krab”,
perfumerię „Społem” na Floriań­
skiej j zakład optyczny Voigta.

Ale to za mało. Bo dominuje
szarość, za dużo tandety, brakuje
szybkich barów, kawiarenek, nie­
wielkich restauracji. A ponadto
wszystko otwarte za krótko, bez
troski o turystów błądzących
rankiem j wieczorami po głu­
chych ulicach. Tak wygląda Dro­
ga Królewska w Krakowie, (suł)

Piękny początek
A* trudno uwierzyć, że to

ul ir i.-.sty -festiwal. Kiedy
kilkanaście lat temu STA­

NISŁAW GAŁOŃSKI , powołał
do życia „Muzykę w Starym Kra­
kowie” panowała w naszym mie­
ście istna posucha kulturalna —■
pozamykane teatru. Filharmonia,
Opera. Teraz przyzwyczailiśmy
sie do tych sierpniowych, mu­
zycznych wieczorów. I nu. dzi-m
ne.-o — festiwal ma specyficzną
atmosferę. Nie wiadomo czy
sprawia to sama muzyka staran­
nie dobierani wykonawcy. czy
miejsca, w których odbywała sie
koncerty — najpiękniejsze zabyt­
ki Krakowa. Przez dwa tygodnie
spotykają sie różni ludzie słucha­
jący muzuki — ci. dla których
jest to święto, wieczorowo ubra­
ni i ci. którzy przyjechali do Kra­
kowa w celach turystycznych —

często w strojach sportowych, z

plecakami. Ale wszystkich łączu
jedno — chęć posłuchania dobrej
muzyki, w dobrym wykonaniu.
Jak dotąd. Stanisław Gałoński
kierownik artystyczny festiwalu,
nie zawiódł melomanów i tak bę­
dzie najprawdopodobniej w tum
roku.

Pierwszy koncert „Muzyki to

Starym Krakowie” -clbył sie w
kościele Bożego Ciała. Mury wspa­
niałego. aotyckieao kościoła przy­
niosły ochłodę no upalnym dniu
— zabrzmiała w nich
godna ich wzniosłego
Słuchaliśmy kantatu
Klagen. Sorgen. Zaoen”

muzyka
piękna.

.Weinen,
BWV 12

padkach, gdzie możliwe jest sto­
sowanie dodatków w pewnych
granicach, zaleca się przyznawa­
nie dolnych lub średnich sum

(chodzi głównie o dodatki funk­
cyjne), aby oszczędności rozdy­
sponować dopiero w listopadzie,
kiedy znane będą ostateczne pa­
rametry oświaty, takie* jak licz­
ba zatrudnionych nauczycieli (a
zatem i wielkość godzin nadlicz­
bowych) i ich kwalifikacje.

Nowa siatka preferuje kwali­
fikacje, choć o rzeczywiście mo­
tywacyjnym systemie płacy w

szkolnictwie można będzie mó­
wić dopiero wówczas, gdy skoń­
czy się z mechanicznymi awan­
sami uzależnionymi od stażu pra­
cy i wykształcenia. Początkujący
nauczyciel ze stopniem doktor­
skim otrzyma od 1 września br.
(nauczyciele wezmą wówczas pen­
sje obliczone już według nowych
zasad) 35 tys. złotych. Doktor z

30-letoim stażem — 50 tysięcy.
Analogicznie, absolwent szkoły
średniej — 20.000 i 25.900 zł. Jak­
kolwiek by nie uzasadniać ko­
nieczności podnoszenia kwalifika­
cji, takie pensje są po prostu głor
dowe.

Największy dodatek funkcyjny
(dla dyrektora szkoły liczącej po­
nad 50 oddziałów lub zakładu
kształcenia nauczycieli > ponad

• W wyniku starć między
grupami chuliganów i milicjan­
tami w uralskim mieście Ałapa-
jewsk, zabita została 1 osoba, a

5 odniosło rany. Obrażenia od­
niosło 8 funkcjonariuszy. Zajścia
spowodowali nietrzeźwi młodzi
ludzie, podczas obchodów przy­
padającego 13 sierpnia dnia za­
łożenia miasta. Jedna z grup
chuliganów rzuciła się na funk­
cjonariusza i próbowała odebrać
mu broń. W walce o pistolet
padł przypadkowy strzał, który
śmiertelnie zranił jednego z na­
pastników,

• 2 zamaskowanych, uzbrojo­
nych mężczyzn wtargnęło do
banku w Gladbeck (Zagłębie Ru-
hry). Gangsterzy zamknęli się w

budynku. Przetrzymują 2 pra­
cowników banku jako zakładni­
ków. Zażądali 300 tys. marek
oraz samochodu, którym mogli­
by uciec.

• Na górskiej drodze w po­
bliżu miasta Eid Fjord w Nor­
wegii autokar wiozący 34 szwedz­
kich turystów wyjeżdżając z tu­
nelu uderzył w skalną ścianę. 13
osób zginęło, a 20 odniosło cięż­
kie rany.

80 tys. zł za ochronę

Szantaż pana „porucznika •••

DO saturatora na placu Cen­
tralnym w Nowej Hucie wolno
podszedł młody, może 30-letni
mężczyzna. Przedstawił się jako
oficer WUSW. — „Jestem odpo­
wiedzialny za ten rejon — po­
wiedział zaskoczonemu sprzedaw­
cy — jeśli zapłaci pan 80 tysię­
cy zł, to dam panu spokój. W u-

biegłym roku pana poprzednik
odmówił i stracił koncesję” —

dodał ostrzegawczo...
Wiesław Z. miał przy sobie 15

tysięcy zł, od ojca pożyczył jeszcze
pięć tysięcy j całą tę sumę wrę­
czył rzekomemu milicjantowi.
Surowy oficer po otrzymaniu pie­
niędzy stał się łagodny i zaczął

J. S. Bacha i dwóch utworów W.
A. Mozarta „Maurerische Trauer-
musik” oraz Reąuiem. Wykonaw­
cami byli — Cepelia Cracouiensis
(tradycyjnie otwierająca -festiwali
i Cepelia Sebaldina z RFN-u pod
dyrekcja WERNERA JACOBA.
Wprawdzie można mieć pewne
zastrzeżenia do temp < drobnych
niedociągnięć intonacyjnych, ale
przecież nie to iest najistotniej­
sze. Zarówno oba zespoły, iak i
soliści (RUTH LIEBSCHER —

sopran. RITA-MARIA LILL —

alt. ANDREAS WAGNER — te­
nor i GERHARD FAUŁSTICH —

bas) starali sie przekazać wszyst­
ko, co zawarli w nutach kompo­
zytorzy i to. co nutami trudno
zapisać — uczucie. 1 okazało sie
że w tej muzyce, przecież żałob­
nej. odnaleźć można słowa z Ob­
jawienia św. Jana: „A Bóg otrze
z ich oczu wszelkie łzy i nie bę­
dzie już śmierci, ani cierpienia,
ani krzyku, ani boleści: pierwsze
bowiem przeminęło”.

Przedr nami jeszcze kilkanaście
koncertów i chciałabym przypom­
nieć to. co napisał JER.7Y BR.E-
STICZKER w proaramie X xe:.ti-
walu: „Muzyka w'.Starym Kra­
kowie jest dziś zjawiskiem waż­
nym, cennym, wtopionym w ży­
cie kulturalne Krakowa — i iuż
nie sposób wyobrazić sobie dru­
giej połowy sierpnia bez. zawsze

wspaniałych, niepowtarzalnych
wydarzeń artystycznych”.

BEATA BRONIKOWSKA

35 oddziałami) może wynosić 18
tysięcy, choć na początku skoń­
czy się zapewne na dolnej gra­
nicy, czyli 15 tysiącach. Za oce­
nę prac dyplomowych dodatek
będzie wynosi! 1 tysiąc (gdy pra­
ca była indywidualna) i 2 tysią­
ce (gdy zespołowa). Intencją rzą­
du było wszakże umocnienie ro­
li wynagrodzenia podstawowego,
a dotyczy to także innych grup
pracowników oświaty, których
płace wzrosną średnio o pk. 79
procent, także w stosunku do
ostatniego kwartału roku ubie­
głego. Ci pracownicy wynagradza­
ni „z dołu” otrzymują pierwsze
pensje obliczone według nowych
zasad na 1 października br.

Podwyżka poprawiła sytuację
nauczycieli dziś, lecz nie utrwa­
liła tej poprawy na przyszłość,
która rysuje się znowu jako po­
goń z zadyszką za innymi grupa­
mi zawodowymi, które mają
większą siłę przebicia lub po pro­
stu są lepiej usytuowane, np. w

sferze produkcyjnej. Chyba że

dojdzie do generalnej zmiany
systemu wynagradzania w oświa­
cie, co zapowiada resort Mecha­
nizm waloryzujący wynagrodze­
nia byłby uruchamiany samoczyn
nie wraz ze zmianą sytuacji ce-

howo-płacowej kraju. Ale takie
działania resort zapowiadał już
7 lat temu, kiedy to przyjęto za­
sadę, że płace nauczycieli mają
być takie same, jak inżynierów
i techników w gospodarce uspo­
łecznionej. WIESŁAWA WANAT

(Interpress)

• Oddział policji przewiezio­
ny helikopterami dokonał desan­
tu z powietrza na holenderski
statek zakotwiczony o 10 mil od
brzegu, który został opanowany
przez zbuntowaną załogę, żąda­
jącą polepszenia warunków pra­
cy i płacy. Większość marynarzy
stanowili Hiszpanie.

• 16 osób zginęło, a 21 zosta­
ło rannych, kiedy autobus prze­
wożący 62 pasażerów stoczył się

z dalekopisu
w indyjskim stanie Maharasztra

, z drogi do wąwozu o głębokości
90 metrów.

• Rzecznik szpitala w Kapsz­
tadzie, gdzie w sobotę przeszedł
operację płuc Nelson Mandela,
poinformował, że stan zdrowia
więzionego od 1962 r. przywódcy
Afrykańskiego Kongresu Naro­
dowego jest zadowalający.

• 9 osób zginęło, a 20 zostało
ciężko rannych w wyniku eks­
plozji bomby na ruchliwym ryn­
ku w Trincomalee w Sri Lance.
Zamachu dokonali separatyści
tamilscy.

fF

przyjacielsko rozmawiać ze' sprze­
dawcą. Ten, ośmielony, poprosił
o pomoc przy załatwieniu prawa
jazdy, które mu wcześniej zosta­
ło odebrane. Następnie Wiesław
Z. zaprosił „milicjanta” na wódkę
do swego mieszkania. Tam wrę­
czył mu radiomagnetofon, za któ­
ry otrzymał rewers z nagłówkiem
„WUSW w Krakowie”.

Po kilkunastu dniach Wiesław
Z. poczuł się oszukany i z owym
rewersem w ręku zjawił się w

gmachu przy ul. Mogilskiej. .

Wkrótce oszust został zatrzy­
many. Okazało się, że Zygmunt
G., który właśnie porzucił pracę
w nowohuckim Kombinacie, ma

na sumieniu jeszcze kilka podo­
bnych „występów”. Między inny­
mi przedstawiając się jako po­
rucznik milicji obiecał szatniar­
ce z restauracji „Wanda” pomoc
w odzyskaniu paszportu, odebra­
nego jej za handel i przemyt. Za
tę usługę zażądał 20 tys. zł, ale
zadowolił się pięcioma, bo tyle
właśnie miała przy sobie
tniarka.

DUSW w Nowej Hucie
wszystkie osoby, oszukane

sza-

prosi
. -. przez

rzekomego’ milicjanta, o kontakt
pod nr tel. 10-30-54 lub osobiście
w urzędzie na os. Zgody 10 po­
kój GL (suł)

ZGUBIONO aparat słuchowy — na

trasie Rynek Gł. — ul. św. Jana —

Floriańska. Zwrot za nagrodą. Tel.
22-77-54 lub ul. Westerplatte 4/2.

WERSALKĘ skoropodobną czarną,
ciemnobrązową — kupię. Tel, 66-74-81.

SZLIFIERKĘ kątową — sprzedam —

Teł, 37-66-32.
______________ g-34665

F—125 — 1977 — częściowo do remon­
tu — sprzedam. — Ul. Gierymskich
4/1.__________________ g-34667

TANIO sprzedam Wołgę-Gaz 24, 1976.
karoseria 1985, Ul, Gierymskich i/S.

KUPIĘ lub wynajmę garaż, w oko-
licy osiedla Strusia. Tel. 48-09 -95.

ZAKŁAD produkcyjny w Krakowie
zatrudni doświadczonych śiusarzy-
spawaczy 1 precyzyjnych. Tel. U-77 -33
po 18________________________________
śródmieście — 2-pokojowe, kuch­
nia. 44 ml, oficyna — zamienię na

niniejsze. Tel. 37-24-32, (20—23). g-34663

F—126 P, 1982 — sprzedam. — Tel
12-45-33 .

_________________________g-34472
OTV — kolor, radziecki — sprzedam.
Tei 43-59-53, __________________ g-34495
ELEKTRON 382. gwarancja — sprze-
dam. Tel, 12-51-77,___________ g-34496
SPRZEDAM Trabanta, po wypadku.
Tel. 22-57-85, po 15,. g-34710
PRZYJMĘ flizlarzy. Warunki bardzo
dobre, — Tel. 33 -49-79.

________ g-34570
FLET poprzeczny — kupię. Oferty
34769 „Prasa” Kraków. Wlślna 2. 1

GARSONIERĘ w Bronowicach — za­
mienię na bardzo korzystnych wa­
runkach — na duże mieszkanie, chęt­
nie w starym budownictwie. — Tel.
66-21 -66,________________________ g-34632
SPRZEDAM Peugeot 504, 1976 i Fiata
126 p — 1977 Kupię Ładę Combi lub
Fidta 132, Tel, 12-39-45, (16—18), ____

PRACUJĄCEGO lub uczącego — na

pokój przyjmę. Tel, 11-12-43. g-34575

FRYZJERKĘ damsko-męską lub męs­
ką — przyjmę. Kraków, ul. Bohate-
rów Stalingradu 16,___________ g-34705
PHAKTICA MTL 5 i BCA elektronik
— sprzedam. Ul . Pochwalsklego 6.
FSO 1500, *1986 — sprzedam.'Ul. Gal­
la 19/7, po godz. 18.______ g-34582
SYRENĘ R-20 — sprzedam. — Kra­
ków, al. 29 Listopada 1/1 — wieczo­
rem,____________________________g-34772
PRZYJMĘ gosposię z terenu Pias­
ków Wielkich lub okolic. — Warunki
bardzo dobre. Tel. 55-98-67, g-34712
TV Junost, nowy — sprzedam. Tel.
21-54-60,___________ ______________g-34638
BLACHĘ trapezową, falistą — kupię.
Tel. 21-24-98 lub 47-51-69. . g-34583

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 sierpnia 1988 r.

odszedł od nas na zawsze, opatrzony św. sakramentami, w wieku
73 lat

mgr JAN KŁACZYŃSKI
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Brat i Dziadziuś.

Msza św. w intencji Zmarłego odprawiona zostanie w piątek 19

sierpnia o godz. 10 w kościele św. Anny.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 13.30 z kaplicy na

cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w smutku i żałobie
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUK i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

• Kolumna ciężarówek a żoł­
nierzami, lekkie czołgi i wozy
opancerzone wjechały we wto­
rek do centrum stolicy Birmy,
Rangunu w celu niedopuszcze­
nia do wybuchu kolejnych roz­
ruchów przeciwko władzom tego
azjatyckiego kraju.

• 2 czarnoskórych górników
zginęło, a 2 zaginęło w wyniku
osunięcia w kopalni złota w

RPA. 3 osoby zostały ranne.

• Najgroźniejsza zdaniem me­
teorologów od wielu lat burza
przeszła nad Zurychem. Nie uka­
zał się we wtorek dziennik „Ne-
ue Zuercher Zeitung”, którego
drukarnia została-zalana wodą.

• 5 osób zginęło, a 1 została
ranna w wyniku osunięcia ziemi
w rejonie Guto-Gida w Etiopii.
Ulewne deszcze spowodowały
wylew rzeki. Pod wodą znalazły
się uprawy rolne.

• W La Corunii w Hiszpanii
policja aresztowała 5 osób podej­
rzanych o przemyt kokainy z

Ameryki Środkowej. W poblis­
kiej wsi Ribadesella wykryto 28
kg kokainy umieszczonej w

dwóch schowkach.

I Współczesna literatura I

|_ bliżej czytelników |
CIEKAWIE zapowiadają się te­

goroczne „Dni Polskiej Literatu­
ry Współczesnej”, które odbędą
się we wrześniu w Krakowie i
w sąsiednich województwach:
bielsko-bialskim, nowosądeckim i
tarnowskim. Impreza ma promo­
wać, reklamować i upowsze­
chniać najnowszą naszą literatu­
rę poprzez spotkania autorskie
ze znanymi krakowskimi, i nie
tylko, pisarzami, eksponowanie
na wystawach i kiermaszach
współczesnej książki poetyckiej i
prozatorskiej.

W spotkaniach udział zapowie­
dzieli już m. in.: Aleksander
Krawczuk, Julian Kawalec, Je­
rzy Harasymowicz, Tadeusz Sli-
wiak, Leszek Bugajski, Krystyna
Szlaga i wielu innych. Spodzie­
wany jest przyjazd Waldemara
Łysiaka i autora „Skiroławek”
Zbigniewa Nienackiego.

Odbędzie się wiele imprez: Bie­
siada Literacka w KDK, kier­
masz poezji współczesnej i war­
sztaty literackie. Wojewódzka
Biblioteka Publiczna przygoto­
wuje wystawę „Pisarze krakow­
scy urodzeni p0 1944 r.

”

oraz

informator „Młoda literatura
Krakowa.

O przygotowaniach do tej im­
prezy i o jej programie dysku­
towano na wczorajszym spotka­
niu w siedzibie „Domu Książki”.

(za)

DESKI heblowane — 1 cal — kupię.
Tel, 21-24-98 lub 47-51-69.______ g-34564
MURARZY, tynkarzy 1 pomocników —

przyjmie zakład prywatny. Tel. 21-16-90
po 16, _______________________________

KUPIĘ sprawny, stary samochód ra-

dziecki. Wężyka 11 A/53.______ g-34538
SZKLIWO ceramiczne E-l — tanio
sprzedam. Oferty 34643 „Prasa” Kra-
kow, Wiśina 2.

______________________

BRODZIK — kupię. Tel. 66-17-19
________________________________ g-34598
DEKARSKĄ zaginarkę — sprzedam.
Oferty 34751 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.________ _________

126 P, 2-4 lata — kupię. — Tel.
37-49-27.

________________________ g-34753

MAGNETOWID, nowy — sprzedam.
Tel. 12-77 -07. g-34650
TELEWIZOR czarno-biały — z gwa-
rancją — sprzedam. Tel. 37-27-42.

ZESPÓŁ Tłumaczy Przysięgłych Za-
kładów „Hagos” zatrudni na umo­
wę zlecenie tłumaczy przysięgłych w

językach: greckim, węgierskim, nie­
mieckim. Informacje: tel. 12-29-87. ul.
Marchlewskiego 52.

__________

. K-S39O

DZIAŁKĘ budowlaną, 25 km od Kra­
kowa - sprzedam lub zamienię na

mieszkanie — Oferty 34486 „Prasa”
Kraków. Wiśina 2,___________________
FOTOGRAFKĘ przyjmę — może być
rencistka. Oferty 34653 „Prasa” Kra-
ków, Wiśina 2,______________________
ODLEWNIKÓW kokilowych i rdze-

niarzy, zatrudni zakład odlewniczy.
Wrząsowice 278 (aa Swoszowicami),
tel, 66-00-88, wewn, 388, (11—16),
TECHNIKA z praktyką do napraw
telewizyjnych — przyjmie zakład
elektroniczny — Filarecką 2,________
PRACOWNIKA. — chętnie rencistę —

do mycia okien — przyjmie zakład
usługowy. Zgłoszenia z przebiegiem
dotychczasowej pracy kierować —

oferty 34567 ..Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2,________________
ZAKŁAD instalacji sanitarnych —

przyjmie zlecenia na naprawy, re­
monty oraz wykonanie nowych in­
stalacji wod. -kan. c . o. I gazowych.
Tel, 37-03 -94, (19—20),___________g-34761
BOKSER — suka żółta, biały trójkąt
na karku — zaginęła 12 VIII 1988 Za
wskazanie miejsca pobytu wysoka
nagroda! — Kraków, ul. Wróblew-
skiego 4/6. g-34719
PRZEPRASZAM pracownika MPK
nr służbowy 5 za posądzenie dnia
13 VIII 1988 r.. o godzinie 7. że w

czasie pracy był w stanie nietrzeź­
wym Władysław Hynek, Kraków —

Majora 3/44. g-34629
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Co to Jest: przedsiębiorstwo międzynarodowe?

Nowe „Miraculum”
— trochę teorii

Stare krakowskie „Miracu­
lum”, założone jeszcze w

1924 roku przez doktora
Lustra, przechodzi kolejną me­
tamorfozę: od 1 kwietnia br.
funkcjonuje jako polsko-radziec­
kie przedsiębiorstwo
międzynarodowe. Co o-

znacza ów termin? Jak zorgani­
zowany jest, a raczej będzie,
pierwszy tego typu zakład w

Polsce? — (tak, pierwszy, bo in­
ne powstające przedsiębiorstwa
polsko-radzieckie mają charakter
spółek).

O Utworzenie przedsiębior­
stwa międzynarodowego wyma­
ga zawarcia umowy międzyna­
rodowej podpisywanej przez
ministrów (podczas, gdy/ spółki
tworzone są przez same zainte­
resowane zakłady).

& W przedsiębiorstwie pow-
staje rada zarządzająca, która
ma decydować o strategii dzia­
łania i rozwoju; w „Miraculum”
składa się ona z 4 Polaków i 4
Rosjan — przedstawicieli mini­
sterstw. Rada zbiera się co naj­
mniej dwa razy w roku,, w jej
posiedzeniach uczestniczy także
dyrektor generalny i jego

pierwszy zastępca. Rada zatwier­
dza wieloletnie i roczne plany,
decyduje o strukturze organiza­
cyjnej, systemie wynagradzania,
liczbie zatrudnionych; podejmuje
decyzje o zaciąganiu kredytów
długoterminowych, także w ban­
kach zagranicznych itp. Rada ma

prawo kontroli wszelkiej dzia­
łalności przedsiębiorstwa poprzez
komisję rewizyjną.
iHimimmmmsaiiniiimmmmn

Sierpniowa „Aura"

Bezcenne źródła
Wody powierzchniowe mamy

w naszym kraju w zdecy­
dowanej większości zanie­

czyszczone, natomiast te podziem­
ne (dzięki temu, że podziemne),
jakoś się jeszcze uratowały przed
intensywną degradacją. A są to

wyjątkowo cenne źródła — bo
lecznicze. Pytanie tylko: czy są
należycie chronione?

...„Wydobywanie uznanych za

lecznicze wód mineralnych, gazów
i borowiny podlega przepisom
prawa górniczego, W zarządze­
niu z 31 stycznia 1979 r. określo­
no jako lecznicze 77 złóż mine­
ralnych” — pisze JERZY CHWA­
STEK w sierpniowym numerze

krakowskiej „Aury” w publika­
cji pt. „Ochrona środowiska w

górnictwie uzdrowiskowym”
Znajdziemy w niej nie tylko
przepisy prawne służące ochro­
nie tych zasobów, ale też tech­
niczne wskazówki, jak zapobie­
gać ich zanieczyszczaniu. Cóż bo
wiem warte byłyby uzdrowiska
bez tych wód, które faktycznie
reperują nasze zdrowie.

O zdrowiu piszą też w sierp­
niowej „Aurze” BOLESŁAW
SMYK i GERLINDE GALLWAS
w artykule pt. „Dietetyczna i te-

rapetuczna rola fermentacji mle­
kowej”. Okazuje się, że np. kwa­
śne mleko, czy kefir stanowi sku­
teczne lekarstwo w zatruciach
jelitowych (zwłaszcza salmonel­
lą), jak również w chorobach
miażdżycy poprzez swoiste uzdol­
nienia niektórych bakterii fer­
mentacji mlekowej do asymilacji
i degradacji cholesterolu w na­
szym organizmie. Gdyby jeszcze
nie ta obawa, że sprzedawane w

handlu mleko oprócz swych ży­
ciodajnych bakterii posiada te

nieprzyjazne i wrogie naszemu

Dyrektor generalny (organ
wykonawczy) zarządza przedsię­
biorstwem i reprezentuje je na

zewnątrz. Musi być obywatelem
polskim. Powołuje go i odwołu­
je na wniosek Rady minister
przemysłu PRL w uzgodnieniu z

ministrem przemysłu chemiczne­
go ZSRR. Dyrektor podejmuje
decyzje samodzielnie i ponosi za

nie odpowiedzialność, odpowiada­
jąc przed radą. I zastępca dyrek­
tora generalnego jest obywate-;
lem ZSRR.

0 Porozumienie regulujące
działalność przedsiębiorstw
wspólnych nie przewiduje orga­
nów samorządu pracowniczego.
Toteż tzw. Rada Załogi w „Mi­
raculum” może jedynie konsul­
tować i opiniować sprawy wno­
szone przez dyrektora (np. pro­
jekty zmian w statucie przed­
siębiorstwa, roczne sprawozdania
z działalności zakładu); ma też

prawo wyrażania opinii we wszy­
stkich sprawach nurtujących za­
łogę.

0 Fundusz założycielski przed­
siębiorstwa składa się z udzia­
łów strony polskiej i radzieckiej
wyliczonych w rublach transfe­
rowych, co ma zapewnić rewa­
loryzację wkładów złotówkowych,
z uwagi na spadającą wartość
złotego w stosunku do rubla. W
„Miraculum” strona polska wno­
si m. in.: dotychczas poniesione
nakłady na rozbudowę fabryki,
wartość netto środków trwałych
będących w eksploatacji w fa­
bryce, zapas środków obrotowych,
know-how (wartość receptur,
wyrobów. technologii itp.),
waluty wymienialne i zło­
tówki. Rosjanie gwarantują:
dostawy maszyn, urządzeń,
surowców i materiałów nie­
zbędnych na dokończenie roz­
budowy przedsiębiorstwa, waluty
wymienialne i ruble transferowe.
Ustalono, że udział strony pol­
skiej w funduszu założycielskim
wynosi 60 proc., a udział. strony
radzieckiej 4Ó proc

O Wspólne : przedsiębiorstwo <■
prowadzić będzie działalność go­
spodarczą ną. zasadzie pełnego
rozrachunku gospodarczego i sa­
mofinansowania. Środki pienięż­
ne gromadzone będą na rachun­
kach bankowych przedsiębior­
stwa w polskich bankach; za­
kład może też, po otrzymaniu
zgody odpowiedniego polskie­
go banku i zezwolenia dewizo­
wego, otwierać rachunki w Ban­
ku Handlu Zagranicznego ZSRR
i w bankach innych krajów.
Przedsiębiorstwo zwolnione jest
z wpłat na Fundusz Obsługi Za­
dłużenia Zagranicznego i na Cen­
tralny Fundusz Rozwoju Nauki
i Techniki.

ustrojowi (oczywiście mam na

myśli ustrój biologiczny) — mo­
glibyśmy w pełni korzystać z tej
kuracji. A więc, chociażby dla
tych dwóch publikacji warto jest
sięgnąć po sierpniowy numer

krakowskiej „Aury”.
(aż)

O ileż żyłoby nam się ła­
twiej, gdyby nie nasza

spontaniczna, bezintere­
sowna nieżyczliwość. Dzięki
niej, jak powiadają biegli w

sprawach życia pozagrobowe­
go, Polaków w piekle nie trze­
ba pilnować, nawzajem się
pilnują.

W każdym mieście, nie tylko
na peryferiach, lecz także przy
końcu wylotowych ulic wycze­
kują grupki ludzi, aby zabrać
się autostopem. Bardzo często
w tych miejscach stawia się
zakazy zatrzymywnia, zaś w

stolicy nawet celowe zasadz­
ki radiowozu MO czuwają nad
tym, żeby jadące w trasę wo­
zy nie brały pasażerów. Dla­
czego? Co to komu przeszka­
dza, że ktoś uczynny weźmie
kogoś do swego samochodu?
Nie tylko nie powinno się tego
utrudniać, ale wręcz przeciw­
nie! Władze miejskie małym
nakładem kosztów mogły­
by w takich miejscach po­
stawić znak: „Tutaj wolno za­
bierać pasażerów”. Porobić
formalne przystanki w tym
celu, ^dla wygody, bezpieczeń­
stwa i wychowywania ludzi w

życzliwości.
Bezinteresownie nieżyczli­

wym potrafi być także usta­
wodawca. Takim nieźycio-

0 Wspólne przedsiębiorstwo
zostało powołane na okres 8 lat;
umowa podlega automatycznie
przedłużeniu na dalsze pięciolet­
nie okresy, jeśli żadna ze stron
nie wypowie jej w drodze raty­
fikacji. W przypadku likwidacji
— mienie zakładu sprzedawane
jest w PRL, a polskiemu uczest­
nikowi przysługuje prawo pier­
wokupu.

rzewiduje ęię, że po zakoń­
czeniu inwestycji w roku
1993 produkcja zakładu bę­

dzie czterokrotnie większa niż
obecnie. Eksport na rynek ra­
dziecki będzie stanowił około 50
proc, ogólnej produkcji.

*

. TYLE, w dużym skrócie o

podstawowych zasadach organi­
zacyjno-finansowych funkcjono­
wania „Polsko-radzieckiej fabry­
ki wyrobów chemii gospodarczej
i perfumeryjno-kosmetycznych
„Miraculum” — przedsiębiorstwa
międzynarodowego” (tak brzmi
pełna nazwa zakładu w doku­
mentach powołujących go w no­
wym kształcie).

W „przetłumaczeniu” złożonych
problemów i trudnej terminologii
ekonomicznej na język* zrozumia­
ły dla niefachowca dopomógł
nam dyrektor ekonomiczny
PIOTR GZYL.

Przypomnijmy: nowe „Miracu­
lum” jest swoistym poletkiem
doświadczalnym. Co ten ekspery­
ment przyniesie — pokaże czas.

MAREK LOYELL

Meteorologiczne to i owo
W KAŻDEJ sekundzie uderza w

powierzchnią Ziemi ponad 100 pio­
runów — w ciągu dnia daje to

liczbę 8 min błyskawic, które wy­
twarzają więcej elektryczności niż
wszystkie elektrownie USA. Do tej
pory nikt nie znalazł sposobu, któ­
ry umożliwiłby wykorzystanie tęgo
znienacka pojawiającego się źródła
energii. *

REKORDOWYMI upałami szczy­
ci się Libia, dokładnie miejscowość
El Aziz. Temperatura , dochodzi tam
do -f- 58 stopni C. Natomiast naj-
zimniejszym miejscem w skutej
wieczną zmarzliną Syberii są oko­
lice miejscowości Ojmiakon, gdzie
temperatura spada poniżej —70
stopni C. Wybrał: T G

ICH wczasowy sukces!... CAF-Adam Urbanek

Bezinteresowna nieżyczliwość
wym, bezinteresownie nieżycz­
liwym przepisem jest ten, któ­

ry nie pozwala sprzedać benzy­
ny bez obecności pojazdu na

stacji benzynowej. Wiadomo
jakim obwarowaniom podlega
wydawanie kart paliwowych.
Ktojąma—tenmasamo­
chód. Dlaczego musi za każ­
dym razem udowadniać, że
ma samochód? A jeżelii ma go
przez trzy miesiące w remon­
cie, przez pół roku szuka czę­
ści — co ma później zrobić
(mieszkając w mieście) z kil­
koma kanistrami benzyny?
Może i po parówki na dzie­
cięcą kartkę powinniśmy
przychodzić z dzieckiem do
sklepu mięsnego? Po karmę
dla kanarka — z kanarkiem,
po nuty na fortepian — z for­
tepianem?

innym przykładem bezinte-
I resowhej nieżyczliwości są

trudności w wyznaczaniu
terenów pod działki pracowni­
cze. Nie jesteśmy krajem prze­
ludnionym, miejsca mamy tak
dużo, że aż tysiące, setki ty­
sięcy hektarów pozostają u-

górami — chociaż to problem
zupełnie inny. Dlaczego pod

Fot.
Jacek Bednarczyk

(inmmimmmmHiimmnmnmimmmmmmnmumimmiiiiiiiniiiiiiinmiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniro

Nie ma reportażu —

nie ma wywiadu •••

maja 1987, wieczorem,
wylądował w awionet-
ce na Placu Czerwo­

nym w Moskwie Mathias Rust,
19-latek z' RFN. Skazano go we

wrześniu 87 na cztery lata wię­
zienia za pogwałcenie obszaru
powietrznego ZSRR.

4.08.1988 prasa nasza poinfor­
mowała, że Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR uwolniło przed­
terminowo Mathiasa Rusta i po­
leciło mu opuścić terytorium
Związku Radzieckiego. Mathias
Rust powrócił do Hamburga. Do
matki.

A ja przyjechałem do Hambur­
ga w połowie sierpnia 1987, By­
ło ciepłe przedpołudnie. O książ­
kę telefoniczną poprosiłem mo­
jego gospodarza i przyjaciela A-
leksandra Berlina (prezes tam­
tejszego Towarzystwa Krzewie­
nia Kontaktów Kulturalnych
pomiędzy Zachodem i Wschodem,
reżyser, dyrektor ongiś działają­
cej tu pożytecznej . placówki —

theater „Scena Polska”, o któ­
rej sporo pisałem w polskiej pra­
sie). Telefonowaliśmy do Rustów
mieszkających w Wedel chyba
do 16-ej. Cisza. Pojechaliśmy
wiec do Wedel samochodem

We wrześniu — tuż przed za­
powiedzianym procesem M. Ru­

byle fabrykę, magazyny oddaje
się. tak łatwo ziemię, że rocz­
nie -wypada jej z uprawy po
30—50 tys. hektarów i dlacze­
go skąpi się tej ziemi dla ce­
lów tak znakomicie użytecz­
nych jak działka pracownicza?
Równocześnie słowo „czło­
wiek” każdy z tych, od które­
go decyzji te tereny zależą, od­
mienia podczas narad, konfe­
rencji i egzekutyw dziesiątki
razy dziennie.

Podobnych przykładów bez­
interesownej nieżyczliwości
każdy wymieni wiele. Ale wie­
lu z nas z ubolewaniem pota­
kując na ten temat — w pra­
cy, w działalności, w podej­
mowaniu decyzji — postępuje
też właśnie w sposób bezinte­
resownie nieżyczliwy. Dać ko­
muś? A po co? Pozwolić ko­
muś? A dlaczego pozwolić?.
Dać zgodę? A z jakiego powo­
du? Zamiast pomyśleć: dlacze­
go nie pozwolić, nie dać, nie
zgodzić się? Bo władza czuje
się wtedy mocniej, gdy mówi
nie. Gdy mówi tak tó ulega...

ANDRZEJ TUMIALIS
(Interpress)

sta — napisałem tekścik dziś tu

drukowany: „Nie ma reportażu,
nie ma wywiadu, niestety...” Na­
pisało się kiedyś Antoniemu Sło­
nimskiemu: „Co szkodzi wejść
do bramy?...’’ Przekazałem więc
swój tekst jednemu z tygodni­
ków warszawskich. Przekazałem
nie mając wszakże wątpliwości,
że w takim momencie moja im-
presyjka z Wedel może powędro­
wać, ale tylko do mnie, Z po­
wrotem. 1 tak się stało. Dziś
tekścik ten ma smak ciekawostki,
ot, wspomnienie równo sprzed
roku. *

iewiempoco,naco,zja­
kiego powodu, ale czuję się
zobowiązany uczciwie, . choć

w przykry dla mnie sposób, wy­
tłumaczyć, dlaczego napisałem
ledwie cieniutką impresyjkę ze

spotkania z . frau Moniką. Tak,
niestety —. nie napisałem kolo­
rowego, wielgachnego reportażu
o frau Monice, ani nie przymu­
siłem jej do tasiemcowego

' 'wy­
wiadu. A przecież dostałem się
do niej równie szybko albo
i szybciej od tych ze „Sterna”.
„Washington Post”, „Hamburger
Abendblatt”. „Die Welt”...

Zacznijmy więc hucznie, pre­
tensjonalnie: 18 sierpnia
1987 roku, wtorek, go­
dzina 1 8,1 5. Jestem w pięk­
nie zielonej krzewami i drzewa­
mi oraz pięknie zdobionej willa­
mi i pałacykami dzielnicy naj­
bogatszych ludzi .Hamburga. Je­
stem w Wedel, gdzie od serca

Hamburga jedzie się blisko pół
godziny, jedzie się najpierw
wzdłuż ■szerokiej wstęgi Elby,’a
potem już nie jedzie się wzdłuż
Elby. Stoję przy wyjątkowo —

jak na ten obszar bogactwa —

skromnym, ceglanym domku:
Gerhard Hauptmannstrase 48. Na­
ciskam guzik domofonu, guzik
hałasujący na pięterku frau Mo­
niki. Tylu już było u niej foto-*’
reporterów, dziennikarzy, pub­
licystów, komentatorów,' repor­
terów! Po co więc miałaby się
męczyć z jeszcze jednym? Otwo­
rzyła wszakże, choć usłyszała
przecież, że o rozmowę prosi
dziennikarz.

Powiedziałem, że przyjecha­
łem z Polski, ona powie­
działa, że męża, który jest

inżynierem, nie ma w domu, ale
gdyby był — powiedziała — też

pewnie, jak i ona, nie wiedział­
by co mówić i czy trzeba mó­

PAMIĄTKOWE
zdjęcie przed wej­
ściem do Zoo w

Berlinie Zachod­
nim.

CAF —. M. Dusza

oBABIAGÓRA
stanowi mekkę
turystów wypo­
czywających w

licznych domach
wczasowych w

Zawoi. Jakże czę­
sto ich strój na-

daje się bardziej
do wyjścia na

dyskotekę niż na

szczyt najwyższej
góry Beskidów!

wić. Miała sympatyczną twarz,
młodą jeszcze, twarz bardzo
smutną, a w jej twarzy miała
duże, bardzo szkliste oczy. Mat­
ka przecież. Matka dziecka,
które wkrótce stanie przed są­
dem. Bo on dla nas jest tylko
człowiekiem, a dla niej aż
dzieckiem.

...Coś tam zaczęła tłumaczyć,
że był o nią troskliwy, że lubił
ten ogród dookoła domku i cp
chwila prosiła, abym o nic nie
pytał, no, bo ona boi się bardzo.
Ona boi się, że każde jej słowo,
a pewnie nawet każdy ruch jej
rąk — dłonie trzymała wycią­
gnięte przed siebie i mocno ści­
śnięte! — może zaszkodzić jej
dziecku w czasie procesu. J a

się boję — mówiła, mówiła.
Niech pan pyta, ale niech pan
nie pyta — mówiła, mówiła.

Egon Erwin Kisch, król repor­
terów, na którego wielkość i na

którego powiedziałbym, profesjo,
nalną pryncypialność często sję
powoływałem, gdy pisywałem
duże reportaże, nie zaś ciche,
skromne felietoniki — nie da­
rowałby mi tej słabości. Bo co

ja zrobiłem? Ja schowałem no­
tes i ja powiedziałem, oj, co ja
powiedziałem?! Powiedziałem coś
takiego, no coś takiego banalne­
go: rozumiem, jest pani matką,
a do lęku, do rozpaczy ma wiel­
kie prawo i piękny obowiązek
każda matka dzięcką, matka
każdego dziecka! Rozumiem,
przepraszam, auwiderzejn, izwi-
nitie, pażałstia, do widzenia Wte­
dy ona zaprosiła mnie na roz­
mowę już po wszystkim,
no, po procesie. Może i tak bę­
dzie, że porozmawiamy, może...

A dziś macie wystraszony tek­
ścik człowieka, który zamiast
odważnie zagrzmieć, zagrzmieć
tąk„ jak grzmią tłumy polskich
dziennikarzy, co to wiedzą gdzie,
jak i kiedy grzmieć — wystra­
szył się lęku jakiejś matki. Mat­
ki jakiegoś chłopca, w którym
ona widzi dziecko!...

zmroku wracałem do Ham­
burga. Najpierw nie wzdłuż

, Elby, potem wzdłuż Elby.
Wracałem z dzielnicy Wedel,
gdzie mieszka Monika Rust, mat­
ka 19-letniego Mathiasa. Tego,
który wczesnym wieczorem, w

końcu maja okrążył w awionet-
Cę moskiewski Plac Czerwony
raz i drugi, a później wylądował
tuż za cerkwią Wasyla Błażen-
nego.

RYSZARD SMOZEWSKI
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PAŃSTWOWY TEATR LUDOWY

w Krakowie-Nowej Hucie

ZATRUDNI.
■ montażystów dekoracji
■ stolarza (najchętniej emeryta, rencistę)
■ zaopatrzeniowca na 1/2 etatiu

Informacje w Sekretariacie Teatru, os. Teatralne 34, telefon
44-27-66.

K-7S94
=..l -.......... , ■■■■■,■■

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI, USŁUG, HANDLU

„KRAKPOL”
Spółka z o.o.

poszukuje lokalu z telefonem
• łącznej powierzchni ak. 50 ms, na cele biurowo

Oferty prosimy kierować: „Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

K-8333

OKAZJA! A OKAZJA! A OKAZJA! < OKAZJA!

PRACA ZGUBY

ORZYJMĘ panie do prac porządko­
wych w biurach. Oferty 33789 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

matura eksternistyczna systemem
przyspieszonym. — Rychlicki — tel.
33-75-24 . g-30168
MATEMATYKA — Ozga — tel
21-58-53. g-32241

WYSOKA nagroda za oddanie doku­
mentów! Paszport duński, prawo ja­
zdy, notes z telefonami — oto m. ta.
zawartość portfela pozostawionego w

taksówce „skoda 105” koloru czerwo­
nego, wczoraj o godz. 14,05 na trasie
z postoju „TAXI” przy ul. Komo­
rowskiego do Krysplnowa. Właściciel
za oddanie tych dokumentów na ad­
res: Zrzeszenie Pszczelarzy Polskich
„Apipol”, ul. Komorowskiego (wej­
ście od placu Na Stawach), lub do
Redakcji „Dziennika Polskiego” przy
ul. Wielopole 1 — sekretariat, wyzna­
czył wysoką nagrodę.

MATRYMONIALNE

FABRYKA MASZYN ODLEWNICZYCH W KRAKOWIE

, ul. Cystersów 16

zatrudni natychmiast
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

oraz

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie ekonomiczne
z praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Służb Pracowniczych w Krakowie, ul. Cystersów 16 I p. pok.
40 telefon 11-10-33 wewn. 126 w godzinach 8—14. K-7848

uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiniiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiii

tylko w dniach

od 25 lipca do 17 września

itiiiiiiiimiiiiinimiimmmiimiiimnimi

BONIFIKATA 10 proc.; 20 proc,; 30 proc,

przy zakupie niektórych artykułów
polecamy szeroki wybór

— tkanin
— włóczki

— art. konfekcyjnych
— art. dziewiarskich

— art. galanteryjnych
SKORZYSTAJ! ZAPRASZAMY!

4

OKAZJA! A OKAZJA! A OKAZJA! A OKAZJA!

„DIANA” kojarzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Oferty zagraniczne — Gliwice,
skrytka 42. a-2

USŁUGI

SPRZEDAŻ

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi przed
włamaniem, eleganckie wykończenie
tapicerką. montaż zamków. Płatek,
tel 12-42-87. g-30579

MiiimmimiimiHiiiimimmfmnimiiiiimiiiłiiiiimnmłfmmmiin

WZMACNIACZ Vermona 1060 —

sprzedam Tel. 78-27-90, po 20.

MIKROFALOWĄ kuchenkę — sprze­
dam. Tel. 34-39-69.

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie, woskowanie — Klara — tel.
37-85-97. g-30825
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wap-em Paciorek — tel. 47 -40-25.

g-27063
SZYBY przednie, tylne — Polonez,
Mercedes 123 — sprzedam. Krzeszo­
wice, tel. , 206-33, po 19. .

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Łączyk — tel. 48-46-32.

SPRZĘT do ćwiczeń siłowych —

sprzedam. Oferty 33534 ..Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie. Biały — tel 47-19-89 .

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam. —

Oferty 33517 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
Wap-em — Makowski, tel. 48-06-52.

g-30254

PEUGEGOT 403B, 1965, „na Chodzie”
— sprzedam. Tel. 66-88-72.

LOKALE

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
- Puto - tel. 55-71 -29.

g-31356
CYKLINOWANIE,’ lakierowanie (nie­
toksyczne) parkietów — Kiełbasiński.
tel 37-05-16. g-33130

MIEZKANIA, domy, parcele kupno
— sprzedaż — wynajmowanie, po­
średnictwo — Dzierżyńskiego 98/13.

MONTAŻ anten inż Zawadzki — teł.
37-03 -70. g-27210

mieszkania, nieruchomości — po-
śrdenictwo — Mańkowski, Stradom 5
poniedziałki, wtorki, czwartki, 12—17

NIEKRĘPUJĄCEGO mieszkania —

może być przy rodzinie — poszukuje
samotna pani, pracownik instytucji
państwowej. Oferty K-8449 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WSZELKIE instalacje elektryczne
wykonuję. — Maćkowiak, tel. 11 -17-21 .

g-31801
MONTAŻ drzwi harmonijkowych —

zamków, Gtirtler, tel. 11 -78-04.
g-33155

ELBOX — Video. Przestrajanie tele­
wizorów na Secam/Pal Tel. 33-53-46,
od poniedziałku do czwartku. 9—13.

g-32595

ZAKŁADY ROLNO-PRZEMYSŁOWE „IGLOOPOL”
Zakład Mięsny Kraków, ul. Rzeźnicza 28

w porozumieniu
s Komendą Wojewódzką Ochotniczego Hufca Fraey

ogłasza przyjęcia
do ZAKŁADOWEGO HUFCA PRACY

na rok 1988/89

Warunkiem przyjęcia do Ochotniczego Hufca Pracy są:
— wiek I® do 18 lat
— dobry stan zdrowia
— zgoda rodziców

Uwaga! Istnieje możliwość uzupełnienia wykształcenia pod­
stawowego.

Nauka przyuczenia do zawodu w ramach Hufca Pracy trwa
1 rok.

W czasie pobytu w Hufcu uczestnik otrzymuje:
—• wynagrodzenie 15.000—16.000 zł miesięcznie
— deputat mięsny
— inne świadczenia zgodne z układem zbiorowym przysługu­

jącym Dracownikom Zakładu Mięsnego
Bliższych informacji, i zgłoszenia przyjmuje Komendant Huf­

ca, tel. centr. 21-51-00, wewn. 264 oraz Dział Kadr, tel. bezpośr.
21-46-22 lub centrala 21-51-00, wewn. 129 lub 130 oraz Szef Pro­
dukcji, tel. 21-44-02 lub wewn. 114—115.

K-7208

C

s

KSP ..OŚWIATA”
ul Mazowiecka 29

organizuje KURSY ZAWODOWE
dla zakładów pracy oraz z wolnego naboru

w następujących kategoriach:
przyuczające do zawodu

— spawania elektrycznego i gazowego
— kalkulacji, kosztorysowania i kreśleń technicznych
— dekoratorów wnętrz i wystaw sklepowych
— kierowników zakładów gastronomicznych
— kroju l szycia
— BHP okresowe i podstawowe
— inne (wszystkie branże)

doskonalące
— spawania specjalistyczne Rs 1.1 i Bs 1.1
— weryfikacja uprawnień spawalniczych
— czeladnicze 1 mistrzowskie (wszystkie branże)

dla potrzeb własnych
— kroju i szycia
— kosmetyczne (połączone z wczasami na Turbaczu)
— rysunku odręcznego •

Informacja i zapisy: ul Mazowiecka 29. tel. 33-34-72. 33-94-23
w godz 8—14 K-7864

NIERUCHOMOŚCI MYCIE okien — Grabias .

— tel.
34-17-19. g-30119

fiiiiiiHmimmmimiiniinmmmiiiimmiimmiimiiinmimmmnn

KUPIĘ parcelę budowlaną — Krze­
szowice lub okolice. Oferty 34309
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NAPRAWA pralek automatycznych
tel. grzecznościowy 44-91-64.

g-30624

AGENCJA HANDLOWA

„MARKET”
spółka z o.o., j.g.u.

wynajmie
w centrum Krakowa lokal
na pomieszczenia biurowe, z

telefonem.

Oferty K-8097 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

K-8097

DYWAN Seryice!. Czyszczenie dywa­
nów,', tapicerki, Wap-em — Danek.
Tel. 33-01-39 .

„DOMUS” — dostawa, montaż — ża­
luzji okiennych, drzwi harmonijko­
wych drewnianych. Tel. 66-93 -15 (10
-18).

MONTAŻ żaluzji przeciwsłonecznych,
zamków, zabezpieczenie antywłama-
niowe drzwi wraz z tanicerką — po­
leca Sobczyk Teł. 12-13-91.

RÓŻNE

KOSTIUMY kąpielowe polecamy
bieliżniarstwo, Nowowiejska 31B.

PRZETARGI

Okręgowe Zakłady Transportu Samochodowego Łączności w

Krakowie, ul. Cystersów 21, sprzedadzą W DRODZE PRZE­
TARGU samochody:
1. Nysa 522, nr rej. KRB-741B/E-497, rok prod. 1979, stopień

zużycia 75%, cena wywoławcza 475.000,-— zł
2 Nysa 521, nr rej. KRA-640S/E-078, rok prod. 1979, stopień

zużycia 75%, cena wywoławcza 475 000,— zł
3. Nysa 522, nr rej, KRA-663G/E-280, rok' prod. 1978, stopień

zużycia 75%, cena wywoławcza 475.000,— ■&.
4. Nysa M-522, nr rej, KRB-356H/E-507, rok prod. 1981, sto­

pień zużycia 85%, cena wywoławcza 300 000,— zł
5. AVIA A21, nr rej KRD-896D/E-823. rok prod. 1984. sto­

pień zużycia 75%. cena wywoławcza' 800.000.— zł
6. Star W-28. nr rej. KRC-957D/E-734, rok prod. 1978, sto­

pień zużycia 80%, cena wywoławcza 1.200.000,— zł
7. Star A29 combi, nr rej KRD-970U/E-496 rok prod. 1976,

stopień zużycia 80%. cena wywoławcza 720.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 1 .IX 1988 r o godz. 10 w Okrę­
gowych Zakładach TSŁ Kraków, ul Cystersów 21.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12

Oględziny pojazdów odbędą się w dniu 31.VIH.1988 r. w

godz. 8—14 w OZTSŁ Kraków, ul. Cystersów 21.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić do kasy OZTSŁ w dniu i czasie oględzin.
Zastrzega się prawo wycofania pojazdów z przetargu wzglę­

dnie jego unieważnienie bez obowiązku podania przyczyn.

PAŃSTWOWY TEATR SATYRY „MASZKARON”
Kraków, ul. Boh. Stalingradu 21, II p., tel. 21-41-20

przyjmie natychmiast
na bardzo dobrych warunkach

■ ekonomistę-planistę — wykształcenie wyższe, 5 lat stażu
w przedsiębiorstwie państwowym)

■ kierownika działu technicznego, z wykształceniem wyż­
szym (znajomość elektroakustyki)

■ elektryków, akustyków do prowadzenia spektakli
■ elektryka-konserwatóra
■ kierownika obiektów teatralnych — wykształcenie średnie
■ specjalistów w dziale organizacji widowni, akwizycji, re­

klamy, plastyka
■ maszynistów obsługi sceny
■ kasjerki, bileterkł
■ kierowcę

Spółka zatrudni

na korzystnych warunkach

głównego księgowego
w niepełnym wymiarze godzin, rencistę lub emeryta

Oferty z podaniem przebiegu pracy zawodowej kierować:
30-955 Kraków 14, skr. poczt. 45.

K-8080

WZGS ZAKŁAD ZAOPATRZENIA ROLNICTWA
W KRAKOWIE

oferuje do sprzedaży
odbiorcom indywidualnym oraz uspołecznionym

RURY STALOWE PRZEWODOWE BEZ SZWU GAT R-35
śred. 80X6

Sprzedaż prowadzi Składnica Wyrobów Hutniczych w Krako­
wie, ul. Kosiarzy, w godzinach 8—13, teł. 55-27 -62. K-7227
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KSP ..OŚWIATA” 3

Oddział w Krakowie, ul Mazowiecka 29 3

organizuje kursy językowe E

dla dorosłych f młodzieży ora2 na zlecenia instytucji, szkół =

przedszkoli metodą laboratoryjną tradycyjną. video:
— angielskiego
— niemieckiego ~

— francuskiego
— włoskiego.

’ 3

oraz 2-tygodniowe wczasy i językiem angielskim i niemieckim 3
metodą video dla osób wyjeżdżających za granice w schroni- s

sku na Turbaczu g

Ilość miejsc ograniczona , . ■S
Informacja I zapisy od 10.08.1988 r. przy ul. Krowoderskiej 19 3

tel 22-79-99 w godz 14—-18

3

a

3

3

i

K-7863 3
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ZARZĄD SPECJALISTYCZNEJ
LEKARSKO-DENTYSTYCZNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY

S “

informuje
o uruchomieniu z dn. 1 sierpnia 1988 r.

porad lekarza specjalisty endokrynologa-diabetóloga
Ś w PORADNI KONSULTACYJNEJ PROFESORÓW I DOCENTÓW «

S zs
“

Kraków, ul. Śniadeckich 3.

S Poradnia prowadzi badania diagnostyczne i leczenie:
S □ schorzeń gruczołów wydzielania wewnętrznego S
» □ cukrzycy oraz zaburzeń przemiany materii

Poradnia czynna od godz. 14.30, tel. 21-42-24. K-7141 §
IsiiMiiitniHniiiiiiniHiiiiiiiiiiiiHiHiitiiiiaiiNinnHiiiniimiinniiiimi

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT ZMECHANIZOWANYCH

„BUDOSTA-8”
w Krakowie, ul. Przewóz 34

w związku z podjęciem nowej produkcji eksportowej

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach

■ ślusarzy-spawaczy elektryczno-gazowych
■ maszynistów koparek, spycharek, żurawi
■ tokarzy
■ wytaczarzy
■ szlifierzy
■ monterów instalacji sanitarnych

oraz

■ absolwentki szkół średnich ekonomicznych do pracy w

księgowości
■ specjalistę ds.. kadr i szkolenia zawodowego s praktyką lub

na staż pracy z wykształceniem prawniczym ew. ekono­
micznym

Zgołszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela
Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego przedsiębiorstwa,
tel 55-15-11, wewn. 214 lub 215. K-7992

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„INSTAL”
Kraków, u! Helclów 19

pilnie zatrudni
absolwentów szkół średnich

ekonomicznych i ogólnokształcących
Ilość miejsc ograniczona.

K-7943

NOWOTARSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
„PODHALE"

Zakład Garbarski, w Krakowie

ZATRUDNI
aa korzystnych warunkach płacowych

♦ mechaników
♦ hydraulików♦ elektryków
A elektroników
+ spawaczy
♦ pracowników fizycznych na stanowisko garbarzy
♦ operatorów maszyn garbarskich

Zakład oferuje wynagrodzenie wg zakładowego systemu wy­
nagradzania orzeeietnie w wywkoścai 50 tys zł miesięcznie

Mieszkanie spółdzielcze dla pracowników w wieku do 40 lat
życia w terminie do 2 lat cd momentu podjęcia pracy w Zakła­
dzie.

Wskazane zatrudnienie męża 1 żony
Zakład zapewnia korzystne warunki socjalne — wczasy i ko­

lonie w kraju i zagranicą korzystanie ? posiłków regeneracyj­
nych < obiadów w stołówce zakładowej

W okresie przejściowym praca w starej garbarni na terenie
Krakowa (szkolenie przyuczenie do zawodu) a podstawowe za­
trudnienie w nowo wybudowanej nowoczesnej garbarni w Kra­
kowie- Bieżanowie

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje i informacji udziela Refe­
rat KądT 1 Szkolenia Zawodowego Zakładu Garbarskiego Kra
ków. nl Przy Rondzie 8 tel 11 45 11 wewn 151 K-7R?
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Sprzedawczynie bez czepków, towar przeterminowany

Najwięcej mandatów

w sklepie wzorcowym
„BYŁOBY idealnie, gdybyśmy

nie musiały nakładać mandatów.
Ale w praktyce to się nie zda­
rza. W każdym sklepie, wytwór­
ni, restauracji natrafiamy na

większe lub mniejsze uchybienia
sanitarne” — mówi Małgorzata
Papała z Terenowej Stacji Sane­
pidu w Krowodrzy, które i towa­
rzyszyliśmy wczoraj podczas kon­
troli terenów wiejskich, głównie
w rejonie Krzeszowic. Wraz z

nia stan porządku i czystości
sprawdzała Iwona Grzegorczyk
także z krowoderskiego Sanepidu-

Gorąco — ludzie rzucaia sie na

oranżady i wodv stołowe Warto
sie przyjrzeć, iak w upały pra
cuie wytwórnia wód gazowanych.

9

WKRHK0WJE

j Przed 80 laty
’ 17 VIII 1908 r.

; A WCZORAJ o godzinie
> wieczorem zawezwano straż
. pożarną na ulicę Łobzowską

L. 37 do domu parterowego,’ któremu zagrażać zaczęło ru-

) nięcie nań pobliskiej topoli.
) Topola ta, stojąca na brzegu
I młynówki, podmulo-na wodą,
i zaczęła się nagle chylić w

. kierunku domu. Przybyły na

miejsce IV pluton straży po­
żarnej odciął część topoli tak.

1 iż pozostały pień w razie u-

I padlku nie dosięgnie już domu.
1 „Nowa Reforma”
' A NA posiedzeniu Sekcji
i Ekonomicznej Rady Miasta,
i które odbyło się dzisiaj pod
l przewodnictwem radnego
, miejs. prof. Domańskiego, na

wniosek przewodniczącego se­
kcji, radnego Domańskiego.

1 sekcja poleciła budownictwu
i miejskiemu wypracowanie
i projektu i kosztorysu grun-
i townej restauracji Sukiennic.
I „Nowa Reforma”

» A MIESZKAŃCY ulicy. Bo-

) saakiej żalą się nam ogrom-
) nie na zaniedbanie tej ulicy
pse strony miasta.. Szczególnie fi
i przed domem L. 9, z którego
. goispodarz puścił kanał ście-
[ kowy wierzchem . świeżo wy-
’

budowanego chodnika. Po-
I wstało w ten sposób jakby je-
( ztoro pełne nieczystości, zatru-
i wających wonią powietrze. O
I usunięcie owego kanału na-

. daremnie się dopominają’

mieszkańcy sąsiednich domów.

„Nowa Reforma”

i A Z POWODU braku miej- .

■sca na Małym Rynku magistrat
. zarządził przeniesienie hur­

towej sprzedaży owoców na
’

'

plac św. Ducha. Hurtowa !
i sprzedaż owoców na pl. św. I
I Ducha będzie się odbywała co- (
)■dziennie od godziny 5 do 11 (
I rano. Cząstkowa sprzedaż owo- j
. ców, tj' poniżej 5 kg, jak

również sprzedaż z wozów na

1placuśw. Duchajest wzbro- ’

1niona. „Nowa Reforma” I

Odwiedziliśmy prywatny zakład
Jerzego Olecha w Nawojowej
Górze. Pierwsze wrażenie pozy­
tywne. dobrze zorganizowana pro­
dukcja. porządek na zapleczu.

— A to co? — pani Papała
wyciaea z kontenera przygotowa­
nego już dla odbiorcy jedna z

butelek. Na etykiecie nie ma da­
ty produkcji. — Przecież pan wie.
że tak nie wolno. Przedstawiciele
Sanepidu sa w tei sprawie ry­
gorystyczni. Mandat — 3 tvs. zł.
a wiec najwyższy, jaki można

nałożyć. Właściciel wvćiaga port­
fel i płaci Druga wpadka — nie­
aktualna książeczką zdrowia jed­
nego z pracowników i znowu

mandat o tei samei wysokości.
W GS-owskiei restauracji

„Zamkowa” w Tenczynku byli­
śmy zaskoczeni: porządnie czy­
sto. estetycznie, choć w kuchni
brakuje personelu, pracuje tvlko
jedna osoba. Tak żali sie kie­
rowniczka pani Anna Nawałka.
Ale i tu nie obyło sie bez man­
datu za kilka butelek przedato-
wanego oleju w magazynie (2tys.
zł). — Porównując z innymi za­
kładami gastronomicznymi to

wręcz drobnostka — mówi pani
Grzegorczyk.

Odwiedzamy dwa wiejskie skle­
py. W Tenczynku mimo duże i
ciasnoty iest w zasadzie dobrze-
Z półek milsi jedynie zniknąć
przedat-owana ćwikła z chrzanem.
Zdecydowanie gorzej wvnadł
sklep wzorcowy w Przegini Du­
chownej. Na widok pracowników
Sanepidu zmieszane sprzedawczy­
nie zaczvnaia chować coś po ka­
tach. Okazuje sie. że wystawiono
do sprzedaży przeterminowaną
śmietanę majonez, ( groszek w

Duszkach, sałatkę warzywna sy­
rop ziołowy kompot z czarne1
porzeczki ogórki konserwowe.
Tu posypało sie naiwiecei man­
datów — 3 tvs. zł za brak czep­
ków u sprzedawczyń i brak nie­
których etykiet i 3 tvs- za prze­
terminowane towary.

_,To buła spokojna kontrola —

mówi Małgorzata Papała — cza­
sami zdarzają sic groźby i wy­
zwiska nod naszym adresem. Lu­
dzie nie- rozumieją, , że kontrolu­
jemy dla ich dobra.”

mimiiimmmiiimmmiiiimmmimiimmnmiimitiiimmimiiiiii

Ledwo żyją, a powinny się uśmiechać

Z drugiej strony okienka

Str. 5

(Dokończenie ze str. 9)

leria Plakatu, Desa, ul. Stolarska
8—10 (11—18). Galeria Desy, „Pawi­
lon 2”, ul. Stolarska 17: Współ­
czesne mai. poi. (11—18). Galeria

„B”, ul. Solskiego 21: Graf, i rys.
(11—18). Galeria Akademii, ul. Bra­
cka 4: Mai. Witolda Skulicza (11—
17). Galeria Rzeźby ZAR, ul. Bra­
cka 13: EXPO — Rzeźby - 88 (11
—19). Galeria „Forum”, ul. Miko­
łajska 2: Polski plakat (11—18).

DYŻURY.:.
Pogot. MO, tei 997 Straż Pożarna

998. Tel Ochrony Srodow. 21-33-64

(7—20) Ośr. Inf Inwalidów, ul. 1

Maja 5. tel. 22-28-11 (pon śr 15—
17). Pomoc Drogowa PZMot., ul.

Kawiory 3. tel 37-55-75 (7—22) Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”. al.
Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22). Li­
ga Kobiet Polskich. Karmelicka 9,
II p„ porady prawne (śr. 16—18),
psycholog (wt. 13—16. śr. 12—15,
czw 14—18) tel 22-54-74 Centrum
Informacji Turystycznej, Pawia 8,
tel 22-60-91, 22-04-71 (8—16). Inf. o

usługach, tel. 930 (codz.).

PRACOWICIE snedzał ostatnio
czas znany i łubiany artysta kra­
kowski Marek Grechuta. Dał
wiele koncertów w kraiu i za

granica, m. in. w RFN gdzie bvł
gorąco przyjmowany Oprócz te-

gn napisał k;likanaście utworów
wierszowanych które wvnikłv z

inspiracji Sztandarami” Włady­
sława Hasiora. Po dłuższym cza­
sie doszła muzyka, również napi­
sana Drz.ez Grechutę T tak now.

stał spektakl który niedawno
nakręciła krakowska telewiza.
Natomiast Oficyno „Pod Bara­
nami” przygotowuje oryginalna
książeczkę z tvmń utworami.

JERZY KATLEWICZ gościć
będzie na koncertach od 20 do 24
sierpnia br. w Mariańskich Łaź­
niach w Czechosłowacji. W parę
dn, nóźniei wystani tam również
artystka krakowska Kaia Dan-
czowska która wykona I kon­
cert skrzypcowy Karola Szyma­
nowskiego.

KRAKOWSKI Teatr Mandola
gościł w tych dniach w Lo-n fe­
nie na Festiwalu Teatrów Ulicz.
nych Natomiast, z akazh doręcz
nego festiwalu „Dwóch światów”
w Spoleto we Włoszech poka­
zano m in. szopki krakowskie

(za)

t(echo

DZIŚ O GODZINIE:
* 17.30—20.30 — Nowohuckie

Centrum Kultury, pl. Centralny
— Impreza taneczno-rozrywkowa
dla dorosłych. W sali dyskoteko­
wej „BAL Z MYSZKĄ” — z u-

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:
• Od kwietnia zepsuta jest

pompa studni głębinowej znajdu­
jącej się przy ul. Makowskiego.

• Przed laty samochód-pole-
waczka mył ulicę Prądnicką dość
często. Teraz, gdy ruch na ulicy
jest znacznie większy, polewaczki
nie ma.

• Jedni lubią łowić ryby, inni
jeździć na nartach wodnych: w

Kryspinowie jest tłoczno, ale
znajdzie się miejsce na jedno i
drugie hobby. Niedobrze tylko,
że motorówki ciągnące narciarzy
podjeżdżają zbyt blisko brzegów.

(tes)

RYNEK GŁÓWNY. Na linii AB
biura „Orbisu”. Przed kasami za­
granicznymi po kilkanaście osób.
Podobna sytuacja przed informa­
cją i kasą walutową.. Jedni cze-.

kaja cierpliwie c„ bardziej ner.

wowi wychodzą przed .Orbis”
aby po chwili wrócić, bo tu w
środku jakby chłodniej. Jedną z

oczekujących na zakup biletu
zdenerwowały zamknięte drziwi.
Panie pracujące oroszą « za­
mkniecie bo działa klimatyzacja.
Jest też woda mineralna, są 15-
minutowe przerwy na relaks i

posiłek, ale to nie wystarcza. Do­
chodzi do śnieć, których można
bv uniknąć. gdvbv cześć kas z

jednej strony (krajowych lub za­
granicznych) przenieść do dru­
giej części, gdzie właściwie znaj­
duje sie tylko kasa walutowa i
informacja kraiowa.

W kasach „Orbisu” sprzedają­
cych bilety PKS przy ul. św.
Marka można sie Do prostu ugo­
tować Tktanie -ponaoże .ani ,wod a

mineralna, ani dobre chęci ka­

sjerek i klientów. Ten lokal trze­
ba szybko przenieść na św. Jana
do sklenu nrzvdzieio-'ego Orbi­
sowi” o > kaceluszaib Mało kto
może wytrzymać siedem godzin
w takim zaduchu Klienci Do go­
dzinie stania wychodzą iak z

’

sauny.
W Biurze Obsługi Ruchu Tu­

rystycznego PTTK przy ul. Szpi­
talnej 32 tuż przy wejściu stoi
kontenerek z wodą mineralną.
Panie, bo tu ich jest większość,
fitaraja sie przynajmniej uśmiech­
nąć do wchodzących choć ledwo
wytrzymują w nagrzanych po­
kojach. (dag)

W NIETYPOWY sposób posta­
nowiły uczcić trzydziesta roczni­
cę urodzin znanej piosenkarki
Madonny jej miłośniczki: Aneta
Stec i Izabela Wilanowska (na
zdj.) oraz-Anną Zych. Przyjecha­
ły na Rynek z magnetofonem i
pod pomnikiem Mickiewicza tań­
czyły w rytm muzyki tei piosen­
karki. Jednocześnie proszą innych
fanów Madonny o kontakt tele­
foniczny: 43-24-18. 43-54-31 j
48-07-28. (jb)

Fot. Jacek Bednarczyk

Pd czwartku remont

działem Nowohuckiej Kapeli Po­
dwórkowej „Paka Zbycha” (prze­
boje w stylu retro, piosenki an­
drusowskie, gry i zabawy towa­
rzyskie). Bilety przed imprezą
w kasie NCK.

JUTRO O GODZINIE:
* 9—11 —

' NCK, pl. Central­
ny
czynna pracownia komputerowa
(bilety 5S zł);

gramy
filmy vi-deo; 11—18
wa prac absolwentów krakow­
skiej ASP.

Teleferie; 9—14

ll—17 — pro-
telewizji satelitarnej i

wysta-

A POZA TYM:
* Amatorów dobrej piosenki

zainteresuje recital Leszka Wój-
towicza znanego z Piwnicy pod
Baranami,
studencka
„Alma-Art”
godz. 20 w

Różą” przy

Recital organizuje
agencja artystyczna
— 19 sierpnia br. o

piwnicy hotelu „Pod-
ul. Floriańskiej 14.

RlITES REPORTERA

0 ZMOTORYZOWANEMU nie­
szczęśnikowi zepsuła się chłodni­
ca, .W Krakowie sa dwa warszta­
ty (słownie: dwa. sprawdzaliśmy
w Cechu Rzemiosł Motoryzacyj­
nych) naprawiaiace te urządze­
nia: na ul. Kędzierzyńskiej i Wę­
głowej. Oba zamknięte z powodu
urlopów!

• Z ZAKŁADU garbarskiego
na ul Przemysłowei zawsze wz­
nosi sie niemiła woń Ale wczo­
raj — no prostu śmierdziało nie
do -wytrzymania.

• PO strasznej wielogodzinnej
kakofonii, wywołanej młotem

■pneumatycznym pracującym w

ciasnej ul. Wiślnej. spytaliśmy
inspektorów pracy, iak chronić
otoczenie przed nadmiernym ha­
łasem z placów budowy. Okazuje
sie. że nie ma rady. Owszem no.

przy pracach spawalniczych wv.

maigane sa specjalne ekrany Ale
przy młotach nie ma obowiązku
stosowania żadnych osłon. A na­
szym zdaniem — w specyficz­
nych warunkach starego miasta
Potrzebne sa osłony akustyczne.

(ml)

Parku Krakowskiego
OD najbliższego czwartku roz­

poczyna sie remont kapitalny
Parku Krakowskiego Do 15IX
Krakowskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Technicznych przeprowadzi
wymianę oświetlenia, póżniei za­
siane zostaną trawy, przybędzie
w parku krzewów i drzew Za­
sadzone też żostana

krokusy a także planuje s:e urzą­
dzenie nowei różanki z 450 róża­
mi. Na czas remontu fontanny i
sadzawki pływające po niei ła­
będzie przeniesione zostaną do
zoo Zakończenie remontu pla­
nowane iest na druga Dołowe
grudnia. (pi)

narcYZY i

Komunikat MRC
MIEJSKIE Przedsiębiorstwo Ko­

munikacyjne w Krakowie infor­
muje, że w związku z układaniem
nawierzchni asfaltowej na ul. Per-

kuna, Popielidów i Kruszwickiej
od dnia 17.08,88 do dnia 29.08 88

autobusy linii nr „153” w obu kie­
runkach kursują ul. Piasta Koło­
dzieja. Na okres wykonywanych
robót drogowych przystanki ,.Pej-
kuna”, „Szkoła” i „Sklep Sporto­
wy” zostają zawieszone.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagle zachoro­
wania Łazarza 14. wypadki tele­
fon 999, zachorowania i przewozy
22-29-99, Rynek Podgórski 2, 66-69-99,
ul. Teligi 6, 55-59-99, Krowodrza, uL
Kazimierza Wielkiego 117 33-39-99,
ul Białoprądnicka 8 34-39-99, No­
wa Huta 44-49-99, Lotnisko Balice
11- 19-99 Niepołomice 21-02-09; dla
m. Niepołomic 198, Iwanowice 99,
Skawina 76-14-44, dla m Skawiny
999. Wieliczka 78-12-89; alarmowy
099

DYŻURY SZPITALI
I SŁUŻBY ZDROWIA

Chir., Chir. uraz. Trynitarska 4.
Chir. dziec. Prokocim, Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist., Urolog. Wro­
cławska 1. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel 11-07-65 (8—15) po godz. 15 inf.
w dyżurnych aptekach Inf. Toksyk.
Kopernika 28, tel 11-99-99 . Spół­
dzielczy punkt pediatr., kardiolog,
i chirurg, (wizyty domowe), tel.
12-20-38. 12-41-64 (8 -22) Pomoc Psy­
cholog. ul Sołtyka 9 (10—18) tel. 21-
54-14 Nagła pomoc lekarska leka­
rzy specjalistów tel 66-80-00 (9—
20) Domowa pomoc lekarzy specja­
listów 55-56-64 (9 —20). Krakowskie

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodzieżowa Poradnia
Lekarska, ul Boh Stalingradu 13,
tel 22-7Ś-08 (9—18) Telefon Zau­
fania 33-71-37 (16—22). Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08-08
(8—19) Telefon zaufania w sprawie
AIDS, tel. 21 -38-91 (czw. 10—12).
Telefon Zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol 66-39-81 (16—20).
Spółdz. Porad Psycholog.-Psychia­
tryczna, Kraków, ul, Jasińskiego

34/1. tel 43-50-89 (8—9 . 19—20) „So-
nomed" — diagnostyka USG jamy
brzusznej, tel. 33 -59-68 (pon.—piąt.
14-48).

APTEKI

SPATiF znów karmi
INFORMOWALIŚMY w ub. ty­

godniu. że decvzia Państwowego
Wojewódzkiego Inspektora Sani­
tarnego restauracja Klubu Akto-

Samo życie

bez butelki nie zaśnie
Mężczyzna jak niemowlę:

PAN Janusz do domu wra

cał pod dobrą datą. A że wra­
cało mu się dosyć ciężko W
krakowskim upale, postano­
wił zahaczyć o postój taksó­
wek, ale te były panu Janu­
szowi niechętne. Chętną nato
miast okazała się młoda para
sympatycznych ludzi. Ona
była z tych młodzieżowych, on

przedstawił się jako sporto­
wiec. Tak przynajmniej, niby
przez mgłę, zapamiętał ich pan
Janusz.

Trochę dziwne, że tern spor­
towiec — od słowa do słowa
— zaproponował wspólne pół
litra wódki, ale w końcu pa­
nu Januszowi było wszystko
jedno. Aby nie być gołosłow­
nym, młodzieniec wyjął pół
litra „Wyborowej" i pokazał
do światła. że pełna.

Pan Janusz, jako gościnny
Polak zaproponował wypicie
u niego w domu. Wszystka
dobrze się układało i tym ra

zem nie było już kłopotów z

taksówką.
Pan Janusz przepraszał za

bałagan.

—■Sami państwo wiecie,
gdy żona wyjedzie na wcza­
sy... Wiedzieli, wiedzieli. „Sło­
miany wdowiec” wyjął nawet
słoik śledzi na zakąskę, bo
tylko to miał do jedzenia. Pa­
miętał też pierwszy i drugi
kieliszek...

Obudził się z potwornym
bólem głowy. Nie 'mógł rozpo-
znać własnego mieszkania,
dlatego — aby lepiej widzieć
— przymknął jedno oko. Taki
porządek zostawiła mu młoda,
sympatyczna para, że aż usiadł
z wrażenia. W pokoju jakby
przejaśniało, bo ubyło trochę

interesujących rzeczy, w tym
sprzęt radiowo-telewizyjny.
Podłoga też błyszczała w

sierpniowym słońcu. Dywan
był nowy, więc go zrolowali.

— I pij tu w sierpniu —

mruczy pan Janusz sam do
siebie, siedząc na podłodze nad
szklanką herbauitu. To mu zo­
stawili. Na to go stać po upój ■
nej nocy.

Wiele słyszało się o podob­
nych wypadkach, cde niektó­
rzy mężczyźni wciąż są jak
niemowlęta — bez butelki nie
zaśnie.

ADAM ZIEMIANIN

ra w popularnym SPATiF-ie
stała zamknięta Prowadzący
kład został zobowiązany przez
..Sanepid” do natychmiastowego
usunięcia wszelkich usterek i
niedociągnięć, zwłaszcza zaś do
ograniczenia ilości wydawanych
potraw, gdyż lokal n’e dys.noni
odpowiednimi pomieszczeniami,
gdzie można by w odpowiednich
warunkach prowadzić produkcie
garmażeryjna. przygotowywać
mięso i warzywa.

Dodać trzeba, że w SPATiF-ie

żywili sie nie tvlko ak.tor?v. ale
także posiadacze kart abonamen­
towych kilku instytucji w tvm
m. in. RSW „Prasa”. Ponadto w

podziemiach wydawane były Obia­
dy dla wycieczek...

Ponieważ cześć zaleceń .Sane­
pidu” została spełniona od wtor­
ku, wydana została zgoda na wa­
runkowe uruchomienie restauTa.
cji. Będą tutai podawane tyiko
dwa rodzaje
gie
dno uzyskiwane

zo-

za-

dwa • dru-
oraz je-

mrożonek.

zup.
dania mięsne

z

Nadal obowiązuje zakaz pr^ygo-
towywania dań garmażeryjnych.

W odpowiedzi na „Nasz telefon**
PGM Śródmieście poinformował

nas. że zostały wykonane prace
malarskie przy al. Daszyńskie­
go 19. (dag)

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71,
Długa 88 - tel. 33 -42-90 Kozłówek

(pawilon) — tel 55-51-87, Rynek
Podgórski 9, tel 66-46-91. Pstrow­
skiego 94 — tel 66-69-50, ul. Dzier«

żyńskiego 36b — tel 33-58-06 No­
wa Huta, os. Kazimierzowskie, tel.
48-59-57. Centrum A, bl. 3, tel.
44-17-36.

różne
Ogród Botaniczny (Kopernika) 9

do zmroku, szklarnie 10—14 .

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
U—19

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan, godz. 9, 11, 13, 15, 17,

liiuiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii

Kronika wypadków
WCZORAJ w Krakowskiem wyda­

rzyło się 7 wypadków i 11 kolizji;
9 osób odniosło rany ujawniono S
nietrzeźwych kierowców.

• W Jerzmanowicach na terenie
nie zabudowanym Andrzej K. (zam.
przy ul. Kazimierza Wielkiego) z nie
ustalonych przyczyn zjechał nagle
„polonezem” do rowu Kierujący, je­
go żona Jolanta oraz córka Beata
doznali obrażeń.

.
• ul. 1 Maja kierująca „polo­

nezem” Urszula W., skręcając w le­
wo doprowadziła do zderzenia z ja-
dącym motorowerem Tadeuszem B.
(zam. przy ul. Złoty Róg), który do­
znał obrażeń.

• Na ul. Olszańskiej kierująca „fia­
tem 12«p” Aleksandra G. straciła pa­
nowanie nad pojazdem, zjechała na

pobocze, gdzie uderzyła w przepust
drogowy. Ranna została pasażerka
Dorota R. z Kluczborka. (mk)
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BRATYSŁAWA. Kolarski wy­
ścig dookoła Słowacji wygrał
Tomas Sedlacek (CSRS). W kla­
syfikacji drużynowej zwyciężyła
ekipa NRD.

KATOWICE, Pozyskaniem pił­
karza GKS Katowice Jana Fur-
toka zainteresowany jest czoło­
wy klub Buridesligi Hamburger
SV.

COMPIEGNE. W bardzo dobrej
formie znajdują się łucznicy USA.
Podczas międzynarodowych mis­
trzostw Francji zespół amery­
kański uzyskał wynik lepszy od
rekordu świata — 3957 pkt.

DRZONKÓW. Międzynarodo vy
turniej tenisa stołowego zakoń­
czył się zwycięstwem Andrzeja
Grubby.

LONDYN. Piłkarska przyszłość
Anglii

pod du-
W naj-
go bo-

kapitana reprezentacji
Bryana Robsona stanęła
żym znakiem zapytania,
bliższym czasie czekają
wiem dwa procesy sądowe Pier­
wszy za prowadzenie samochodu
w stanie upojenia alkoholowego,
a drugi za gorszenie nieletnich.
Otóż w jednej z londyńskich dy­
skotek Robson rozebrał się „dp
rosołu”, czego świadkiem była
nastolatka.

MLADA BOLESLAV. W towa­
rzyskim meczu piłkarek ręcznych
Czechosłowacja pokonała Polskę
29—21.

NYIREGHAZA. Podczas mię­
dzynarodowych zawodów w lek­
kiej atletyce polska ekipa zdo­
była siedem medali.

NOWY JORK. W klasyfikacji
tenisowej ATP na czele znajduje
się Ivan Lendl.

ZIELONA GÓRA. Piotr Świst
(Stal Gorzów) obronił tytuł mło­
dzieżowego mistrza Polski na żu­
żlu.

Na tematy dnia

t

Lekkoatletyczne mistrzost­
wa Polski, które rozegra­
no w Grudziądzu nie przy­

niosły rezultatów • na świato­
wym poźiomiie. Wywołało to
wiele gorzkich uwag sprawoz­
dawców sportowych i wiele
bałamutnych wypowiedzi dzia­
łaczy i trenerów tej dyscypli­
ny sportu. Krytykuje się, iż w

Grudziądzu nie padały rekor­
dy Polski,’ że nie mamy
gwiazd, że wyprawa do Seu­
lu nie rokuje nadziei na me­
dale. To wszystko są oczywi­
ście stwierdzenia prawdziwe,
tyle

szych od niego kulomiotów.
Akuratnie w dniu olimpij­
skiego konkursu inni rzucali
źle, poniżej swych możlwości,
gorzej aniżeli w okresie po­
przedzającym start w Mona­
chium. Polak natomiast miał
tego dnia szczęście, udał mu

się rzut niemal idealny. Ale
przypomnijmy, że poza
szczęściem, które mu do­
pisało, Władysław Komar

Dzielna postawa
PRZYGOTOWUJĄCY się

do wznowienia ligowych roz­
grywek, hokeiści Cracovii ro-

w Nowym
zawody

drużyną

zegrali wczoraj
Targu towarzyskie
z czechosłowacką
Presoy, przegrywając po za­
ciętym i wyrównanym meczu

2—3 (2—1, 0-1- 0—1). Dla
krakowian gole strzelili W.
Cupiał i Pieczonka.

Z drużyną Cracovii trenuje,
po powrocie z USA, długolet­
ni kapitan biało-czerwonych
Bogdan Pawlik.

tyle że żale niewczesne. Prze­
cież wiadomo od lat, że pol­
ska lekkoatletyka przeżywa
głęboki regres, podobnie zre­
sztą jak cały nasz sport wy­
czynowy i nie tylko on. Na
jakiej więc podstawie moż­
na było oczekiwać, że tego­
roczne mistrzostwa kraju przy­
niosą rekordy, że pojawi się
gromada sportowców mają­
cych wielkie szanse na zdoby­
cie olimpijskich medali

Władysław Komar, mistrz

olimpijski w pchnięciu kulą z

Monachium, życzył, za pośred-
• nictwem telewizji, swym

obecnym następcom, aby sta­
rali się rzucić jak najdalej.
Jeżeli uda im się dokonać te­
go w taki sposób, że rywale
uzyskają gorsze wyniki, wó­
wczas zdobędą olimpijskie
złoto. Oczywiście żart, ale ta­
ki jakiś smutny. Pan Włady­
sław zdobył swój tytuł olim­
pijskiego mistrza w sposób
dość przypadkowy, było bo­
wiem wówczas w świecie co

najmniej pięciu, sześciu lep­

Dziwne
zachcianki

swoją pracą, talentem osiąg­
nął formę pozwalającą uzy­
skiwać wyniki powyżej 20 me­
trów, co wówczas, w 1970 ro­
ku; dało mu miejsce w wą­
ziutkim gronie najlepszych.
Dziś, niestety, jego następcy
od czołówki światowej odbie­
gają bardzo wyraźnie.

W Grudziądzu, w wielu, bar­
dzo wielu konkurencjach, na­
sze czoło we zawodniczki i
czołowi zawodnicy uzyski­
wali rezultaty podobne tym,
jakie osiągali nasi reprezen­
tanci w latach sześćdzie­
siątych, to na cóż liczyć, o

czym marzyć?
Wicemistrzyni Polski w sko­

ku w dal z Grudziądza uzy­
skała wynik 6,09 m. wicemi­
strzowie w biegach na 400 m
— przez płotki — 51,37 i bez

płotków '— 47,07 śek, mistrzy­
nina100mppł—13,35seka

'

mistrz na 1500 m — 3.41,01
min. Czegóż się więc spodzie­
wać w rywalizacji z lekko­
atletycznymi gwiazdami świa­
ta? Wiem, że kilku sportow­
ców polskich może, przy
szczęśliwym zbiegu okolicz­
ności, osiągnąć nawet zna­
czące sukcesy w Seulu, że mi­
strzostwa Polski były tylko
jednym z etapów przygotowań
do tego najważniejszego w

tym sezonie startu, ale prze­
cież trzeba popatrzeć na re­
zultaty grudziąckich zawodów
nie przez pryzmat pobożnych
życzeń, optymistycznych na­
dziei, radosnych zapowiedzi,
ale na zimno, na spokojnie,
przede wszystkim rzeczowo.

Trzeba popatrzeć na stan

organizacyjny naszego
sportu w ogóle, na jego

bazę tak materialną jak i
ludzką, porównać to wszy­
stko ze stanem posiadania,
możliwościami sportowców in­
nych krajów i dopiero wó­
wczas . prognozować sukcesy.
Gdyby ci wszyscy, którzy dziś
łkają nad słabymi wynikami
lekkoatletycznych mistrzostw
Polski, -zadali sobie trud ta­
kiego właśnie spojrzenia na

sport, myślę, że wówczas
przestaliby się tak bardzo
dziwić, tak rozdzierać sza­
ty. Przysłowie mówi, że z

próżnego i Salomon nie nale­
je. A przecież przysłowia są
mądrością narodów. Czemuż
więc w odniesieniu do ■sportu
nie chcemv o tym pamiętać?

JERZY LANGIER

17
SIERPNIA

ŚRODA

Jacka

Mirona

TEATRY
Maszkaron (Collegium Nowodwor­

skiego, ul. św. Anny) 20.45 Gałąz­
ka rozmarynu.

KINA

Twarze sportu

Marcin Pyjas
BLISKO trzy lata poświęceń,

wyrzeczeń, solidnej
treningach nie poszło na marne.

Tegoroczne sukcesy
kolarza Krakusa Swoszowice —

MARCINA PYJASA: zwycięstwo
w wieloetapowym wyścigu re­
dakcji „Echo Dnia” w Kielcach
i złoty medal Ogólnopolskiej
Spartakiady Młodzieży, zdobyty
24 lipca na 120-kilometrowej tra­
sie wokół Złotowa stanowią do­
skonały naturalny <joping dla te­
go utalentowanego zawodnika,
otworzyły przed nim nowe spor­
towe perspektywy.

„W pewnym momencie zrozu­
miałem, że w kolarstwie bez sy­
stematyczności, poważnego _

tra­
ktowania treningów niczego nie

pracy na

17-letniego
nj o;

<io-

(tek)

WRZE­
ŚNIU 17-latek
z Krakowa za­
debiutuje na

międzynarodo­
wej arenie. W
nagrodę za do­
tychczasowe o-

siągnięcia zo­
stał zgłoszony
przez Radę
Główną Ludo­
wych Zespołów
Sportowych do
wyścigu w Ju­
gosławii
Fot. Stanisław

Makarewicz

osiągnę — mówi Marcin. — Nieła­
two przychodzi mi godzić wszy­
stkie obowiązki. Mieszkam
Kurdwanów, do szkoły — Tech
nikum Budowlanego nr 1
jeżdżam do Bronowie, a klub jest
w Swoszowicach. Codziennie z

górą dwie godziny spędzam w

autobusach i tramwajach. .Na
razie, choć nie bez trudu, udaje
mi się łączyć naukę z kolar­
stwem”.

Trener Zbigniew Klęk dodaje,
że Marcin Pyjas, najstarszy w

12-osobowej grupie wychowan­
ków, jest jego prawą ręką, po­
maga mu w konserwacji i napra­
wie rowerów, uczy nąłodszych,
mniej doświadczonych kolegów
czynności przydatnych podczas'
wyścigów. Z. Klęk nie ukrywa,
że wcześniej byli w Krakusie
bardziej utalentowani od M. Py-
jasa chłopcy, zabrakło im jednak
cech charakteru, które tegorocz­
nemu mistrzowi Spartakiady po­
zwoliły wybić się ponad przecię­
tność: dyscypliny, silnej woli.

Kolarstwo nie przekreśliło zu­
pełnie
Marcina,
zajmuje
dza też

Żałuje, że z braku czasu musiał

zrezygnować z modelarstwa. Ma­
rzy o studiach.

Dużą niewiadomą jest dla nie­
go dalszy przebieg kariery spor­
towej. „Na razie w rywalizacji
juniorów młodszych była to tyl­
ko zabawa, wspaniała przygoda
— podkreśla — nawet bez ukła­
dów, bez pomocy kolegów, mo­
głem wygrać wyścig”.

Podobne obawy ma także tre­
ner Zbigniew Klęk, ale jedno­
cześnie podaje przykład innego
zawodnika Krakusa, Mieczysława
Poręby, który będąc w podobnej
sytuacji, liczył się w kraju, (js>

Awans Hutnika
PIŁKARZE Hutnika awanso­

wali do IV rundy Pucharu Pol­
ski, wygrywając wczoraj w Kro­
śnie, w meczu rozegranym awan­
sem, z Karpatami 3—1 (3—0).
Dla krakowian bramki zdobyli:
Wesołowski, Waligóra oraz de­
biutujący w drużynie Sermak,
pozyskany z Victorii Jaworzno.
Autorem honorowego trafienia dla
gospodarzy był. Tomaszewski.

Dziś pozostałe mecze III rundy
Pucharu Polski.

Kijów 16 Commando (USA | 15)
18 Imię Róży (RFN 1. 18); 20.30

'Robocop(USA 1. 18 — przed-
premier). Warszawa 16 Miłość

szmaragd i krokodyl(USA, 1 15),
18.15 Mucha (USA 1. 18); 20.15 Za-

bij mnie glino (poi l. 18).
Wolność 16 Czy leci z nami pilot
(USA 1. 15 — pożegn. z filmem);
17.45 Blues Brothers (USA 1. 15 —

poż. z film.); 20.15 Dzika namiętność
(USA, l. 18) Wanda 15 Powrót na

ziemię (USA, I 12) 17 15 Most na

rzece Kwai (ang. 1 15). 20.30 Kró­
tkie spięcie (USA l 18) Wrzos (Za­
mojskiego) 15.45 Kopalnie króla
Salomona (USA l. 12); 17.30 Blue
velvet (USA 1. 18); 19 45 Blues Bro­
thers (USA 1. 15. poż z film). Świt
(os Teatralne) 15.45 Złote dziecko

(USA. I 12), 17 45, 20 Pluton (USA
1 18) Światowid (os Na Skarpie)
15.45 Rozkaz 0-27 (KRD, l 15 - ka­
rate); 17.45 Zdrada i zemsta (chiń.
1. 15); 20 Nikt nie jbst winien

(poi. 1. 15). Mikro (Dzierżyńskiego)
15.45, 20 Powrót , do przyszłości
(USA 1. 12): 18 Przyjaciele Eddiego
(USA 1. 15). Podwawelskie (Koman­
dosów) 16 Pożegnanie z Afryką
(USA 1. 12).

Program Ili

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.05.
. 14 Lato w filharmonii. 15.05 Wa­

kacje na dwóch kółkach. 15.10 Rock
z prądem. 15.40 Herbatka przy sa­
mowarze. 16—19 Zapraszamy do

Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Informacje sportowe. 18.15

Akcenty Trójki. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: Karol Dickens —

„Klub Pickwicka”. 19.30 Złote lata

swinga. 19.50 Slobodan Novak —

,Już nie u siebie”. 20 Mini-max.
20.45 Klub Trójki. 21 Leopold Tyr­
mand — „U brzegów jazzu”. 21.35
W środku jazzu. 21 .45 Klub Trój­
ki. 22 .15 W kręgu ballady. 22.45
Sztuka przekładu — Juliusz Żu­
ławski. 23 Opera tygodnia: Joseph
Haydn — „Księżycowy świat”. 23:15
Miniatura poetycka: Kolekcja blue­
sowa Victorii Spivey. 23.ą0 Peter

Esterhazy — „Mała węgierska por­
nografia”. 24 Koniec programu i

hymn.
Progrom IV

Wiadomości: 17. 19.30. 23.30.
13—16.20 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.20 Współczesne par­
tytury, 17.10 Barwy i słowa: Jan
Vermeer van Delf. 17 .40 Piosenki

Andrzeja Korzyńskiego, 17.50 Wi­
dnokrąg: Pejzaż z fabryką. 18.25

Język łaciński. 18.50 Studio eksper­
tów: O zdrowie człowieka. 19.35
Lektury Czwórki: „Losy Polaków
w XIX i XX wieku”. 19.45 Wspo­
mnienia muzyczne. 2010 Gra o

przyszłość. 20.25 Liryka nutami za­
pisana. 20.50 Reportaż. 21.101 Inter­
pretacje chopinowskie, 22 Wieczór

muzyki i myśli: Spotkanie z A.

Mularczykiem. 23.20 Sitar, tabla i
inne. 23.35 Słownik higieny psychi­
cznej. 23.50—24.00 Na dobranoc pio­
senki A. Korzyńskiego.

UWAGA!

innych zainteresowań
Nadal dość poważnie

się filatelistyką, urzą-
ciemnię fotograficzną.

Futbolowe atrakcje
W NAJBLIŻSZYCH miesią­

cach oprócz emocji związa­
nych z rozgrywkami ligowy­
mi, kibiców futbolu oczekują
dodatkowe atrakcje, W przy­
szłym tygodniu, w czwartek'
25 sierpnia rozpocznie się
tradycyjny, organizowany już
po raz XII międzynarodowy
turniej juniorów i,Europa 88”
o puchar prezydenta miasta
W tym roku do rywalizacji o

główne trofeum przystąpi. 8
zespołów m. in.: Lokomotiva
Mostar (Jugosławia), DVTK
Miskolc (Węgry), Slovnaft
Bratysława (CSRS) i repre­
zentacja Polski. Finał tej im­
prezy odbędzie się ria stadio­
nie Wawelu.

L0 września natomiast wie!-'
ką frajdę będą mieli najmłod­
si futboliści, którzy wezmą u-

dział w wielkim turnieju, or­
ganizowanym z okazji 40-le-
cia „Tempa” i „Dnia Piłkarza”
Gry będą się toczyć na kra­
kowskich Błoniach, na czter­
dziestu boiskach.

Na koniec jeszcze informa­
cja o zaplanowanym na 16 li­
stopada meczu piłkarskich re­
prezentacji Krakowa i Śląska,
z którego dochód ma zostać
przeznaczony na rewaloryza­
cję zabytków naszego miasta.
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Berger zdołał widocznie powiadomić centra­
lę. Kiedy odkładał słuchawkę zobaczył, jak
zgodnie z jego przewidywaniami jeden z tam­
tych trzech wypad! przed bramę. Berger
zmrużył oczy i zmienił lekko położenie rąk,
opierał je teraz o błotnik. Kiedy dostrzegł
mężczyznę wyraźnie, łagodnie zwolnił spust.
Rezonans karoserii ogłuszył go i ze zdumie­
niem zobaczył, że strzelający nadal tkwi na

środku jezdni i wali w forda jak opętany Na­
cisnął spust jeszcze dwa razy, znowu chybił
i zaklął — siódmy pocisk Koniec. Od ogrodze­
nia oderwały- się dwie pochylone sylwetki i

zniknęły we wnętrzu jaguara.
Ręce Bergera zadziałały jak sprawny auto­

mat: kciuk nacisnął wybrzuszenie sprężynki,
dłoń wykonała szybki półobrót, bębenek wy­
pad! bokiem łuski zabrzęczały o asfalt i już
ładował nowe. lśniące iedenastomilimetrowy-
mi cylinderkami naboje w siedem pustych
otworów magazynka. Zabrało mu to cztery
sekundy czasu Za długo, za długo — myślał
gorączkowo, ale zaraz przestał myśleć, bo rę­
ce sarnę ciągnęły broń przed siebie, same

odbezpieczały a palec wskazujący prawej
dłoni sam zaciska! się na spuście Huk, mgieł­
ka sinawego dymu, ryk jaguara, a facet stał
jak gdyby nigdy nic Berger zaklął głośno i

wtedy zaszło coś dziwnego: bandyta podsko­
czył, okręcił się dookoła jak człowiek szuka­
jący w trawie zguby potem wyprostował się
i upad! wolno na plecy.

Berger spojrzał odrupho.wo na lufę swej
broni Cp za diabeł7 Przecież chybiłem! Chy­
biłem! Nie zdążył skojarzyć niczego więcej,
bo z bramy Goddarda wypadł na ulicę roz­
pędzony mercedes, zarzucił tyłem, odbił się
od wciąż stojącego jaguara i z piskiem opon
pomknął w czerń doliny. Wtedy w jaguara
jakby piorun trafił — zawył na najwyższych

obrotach, włączył wszystkie światła, osiadł
na tylnych resorach, po czym wystrzelił do
przodu jak spłaszczony bolid i zniknął za

szęzytem Russian Hill.

*

Trench minął Capitol Arch i Jego samo­
chód rozpoczął mozolną wspinaczkę na Wzgó­
rze. Właśnie skręci! w Park Lane i do po­
siadłości Goddardów pozostało pięć, najwyżej
dziesięć minut jazdy. Zmienił bieg, zerknął w

lusterko, machinalnie poprawił krawat i
wówczas rozpętało się piekło.

Nie wiadomo skąd pojawił się przed nim
samochód-widmo. Nie rozpozna! marki; zdą­
żył tylko zauważyć, że wóz jest niski, mały,
i że na masce ma sześć potężnych reflekto­
rów, których światło momefftalnie sparaliżo­
wało jego nerwy wzrokowe Trench zahamo­
wał, skręcił kierownicę ,w prawo, chcąc dać
tamtemu wolny przejazd, choć mógłby przy­
siąc, że Park Lane jest uliczką jednokierun­
kową, zbyt wąska na to. żeby dwa samocho­
dy zmieściły się tam jeden obok drugiego.
Było jednak za późno. Jaguar uderzył lewym

błotnikiem w zderzak wozu Ttencha,' cofnął
się z rykiem zdążając tyłem w stronę trawni­
ka, i zaczął zawracać. W tej samej chwili
Trench usłyszał przeraźliwy, wibrujący jęk
syreny Rzucił okiem za siebie i zmartwiał:
tuż za jego samochodem stały gęsiego cztery
policyjne fordy, mrugając na niego światła­
mi- Zanim zdążył cokolwiek zrobić, z naj­
bliższego wozu wyskoczył kierowca z dys­
tynkcjami porucznika na ramionach, pod­
biegł, nachylił się i wyrzasnął:

— Spieprzaj stąd! Ale już! Blokujesz dro­
gę!

Trench wrzucił jedynkę i .wcisnął gaz. Na

przestrzeni czterech kilometrów Park Lane
nie łączy się z żadną inna uliczką; jest ob­
wodnicą okalającą Russian Hill. Chcąc nie
chcąc, musiał jechać za uciekającym jagu­
arem i jechał jak nigdy w życiu. Pod peda­
łem gazu czuł opór podłogi, hamulca nie uży­
wał, wołał nie patrzeć na szybkościomierz,
a żołądek raz po raz podchodził mu do gard?
ła, gdy samochód ocierał się bokiem to latar­
nię, to o parkany ogrodów. Park Lane zro­
biła się naraz jeszcze węższa, za wąska,
przednie koła coraz częściej zjeżdżały na pas
pobocza, wyjąca kawalkada siedziała mu cały
cza® „na ogonie”, a w myślach nie wiadomo
dlaczego zalęgło się mu jedno powracające
i jakże absurdalne pytanie- „Boże, co ja dzi­
siaj jadłem na śniadanie?!” Uciekający ja­
guar to znikał, to pojawiał się kilkadziesiąt
metrów przed nim. Trench stracił poczucie
czasu i odległości, nie wiedział, czy goni, czy
jest ścigany, nie wiedział, bo nie mógł my­
śleć, przewidzieć, co zrobi za chwilę, co mu

ta chwila przyniesie.
Pięćset metrów przed nim, koło garażu po­

sesji Goddarda, do ucieczki gotowa! się Brian
Stentoirt.

(Cfcjfl dalszy nastąpi) (12)

Program I

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie teatrów,
kin. radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

17.00 Program dnia
17.05 Losowanie Express i Super

Lotka
17.15 Teleexpress
17.30 „Ginąca przyroda” (8) —

„Tam gdzie pustynia znów .się zie--
leni” — film przyrodniczy prod
węgierskiej

18.00 Spotkanie z pisarzem —

Dziś Wasyl Byków
18.35 Laboratorium — wydanie

•wakacyjne
18.50 Dobranoc:. Miś Uszatek
19.00 Kalejdoskop my i świat
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 XXV Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosenki — Sopot ‘88: Kon­
kurs o Grand Prix festiwalu w

przerwie ok.
21.35 Żniwa ’88
23.25 DT — Komentarze

Program II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio sport: Klub olimpij­

czyka
19.00 Magazyn „102”

. 19.30 Koncert z Żelazowej Woli
— gra Kazimierz Gierżod

20.00 „Inne Indie” — progr dok
20.30 Studio sport: Mityng lek­

koatletyczny Grand Prix — Zurych
21.30 Panorama dnia
21.45 „Historia pewnej miłości" —

film *fab. prod. ZSRR. Reż. Artur

Wojtecki
23.10 Wieczorne wiadomości
23.15 Studio sport: Mityng lek.

koatletyczny Grand Prix — Zurych

WYSTAWY

MUZEA

RADIO
Program I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 Z koncertów, i festiwali,
17.30 Rzemieślnicze sprawy. 17.50
Kto tak pięknie gra. 18.05 Związko­
wa przedsiębiorczość. 18.20 Piosenki

trochę zapomniane. 19.25 Za miesiąc
Seul. 19.30 Radio Dzieciom: Dode
Smith — „101 dalmatyńczyków” —

ode 20.07 Na marginesie wydarzeń
20.10 Kom. Tot. Sport 20.15 Kon­
cert życzeń. 20.40 W kilku taktach,
w kilku słowach. 20.45 Miroca Elia-
de — „Tajemnica doktora Honig-
bergera” — fr. ópow. 21 00 Komu­
nikaty. . 21 .05 Kronika sportowa.
21.30 Piosenka nie jest mi obca.
22.05 Religie i wierzenia. 22.15 En­
cyklopedia wielkich głosów. 23.15
Panorama świata. 23.30 Granie jak
z nut. 23.55—24.00 Północ poetów.

Program II

Wiadomości: 17 21. 0 55.
15.00 Album operowy. 15.30 Pio­

senki z Francji i Włoch 16—17 .15
Kraków na antenie. Co niesie dzieć
— wyd, popołudniowe. 1715 Dzie­
ła, style, epoki. 18.20 J. D. Gilman
i John Clive — „KG 200 bezimien­
ny oddział Luftwaffe” - ode. 18.30

Wakacyjny klub stereo. 19.00 Stu
dio Form Dokumentalnych. 19.40
Wieczorne refleksje. 19.45 Studio
festiwalowe. 20.00 XXV Międzyna­
rodowy Festiwal Piosenki — So­
pot ‘88. 24 .00 Głosy, instrumenty,

| nastroje. 0.50 Miniatura literacka.

■ 1.00 Koniec programu i hymn.

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15) Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek 5 Muzeum w Pieskowej
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Sy­
beria — miejsce zesłań rewolucjo­
nistów polskich i rosyjskich (śr. 9—

17, czw. 9—16 wst. wol,), ul. Kró­
lowej Jadwigi 41: Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej. Lenin w sztuce ludowej
(9—15), w Poroninie (8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (9—16
wst. wol.). Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12: Militaria i

zegary (śr. 11 —18. czw. 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (9—15).
Franciszkańska 4: Lalki regionalne
świata (9—15).- Gołębia 4: Oficyna
introligatorska R. Jahody (czynna
po zgłoszeniu tel. 22 -53-98). Muzeum

Judaistyczne, Szeroka 24 (9—15).
Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. (9—
15) Szołayskich, pl. Szczepański 9:
Galeria pols. sztuki do 1764 r. (śr.
10—15.30, czw. niecz.). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (10—15). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średn.

Małopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X,
Lotnictwo wojskowe 1914—1988,
Wczesnośredniowieczne skarby sre­
brne w polsce (śr. 9—14, czw.

niecz.). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Gł.: Dzieje Rynku Krakow­
skiego (śr. 9—13, czw. 9—16). Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (10—13).
Etnograficzne, Krakowska 46: Wyst.
strojów ludowych pt. .,Od Krako­
wa” (10—15). Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: XII Międzyna­
rodowe Biennale Grafiki (11—18).
Arkady, pl. Szczepański 3a: Akwa­
rele H Wójcika (11—18). Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (10—17). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (9—15). Międzynarod. Sa­
lon Fotografii, Rynek Gł. 17: Ve-
nus "88 — akt i portret (9—21). Ko­
palnia Soli (niecz.) . Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (niecz.).
Zamek Zupny: Wieliczka Kopalnia
wielicka w dawnych wiekach (8.30
-18). Ośrodek Teatru Cricot 2, Ka­

nonicza 5 (11 14) KDK, Rynek GŁ
27: Mai. i rzeźba ludowa woj. kra­
kowskiego. Galeria Pod Baranami:
Mai. i rys. Kai Wierzbowskiej-
Wrońskiej (14—18). KMPiK, pl.
Centralny: Galeria: Mai J. Stach­
nika (10—20). Salon Wystawowy,
al. Róż 3: Wyst. graf Getulio Al-

caniego (Włochy) I faksymiliów
rys T. Kulisiewicza (10- 17). NCK,
Galeria, pl. Centralny: Fot. pt. „Z
klubowego albumu" (11 -18). SOK,
Mikołajska 2: Fot. R. Fischera (12—
18). Galeria „Pryzmat”, Łobzowska

3: Prace M. Jaromskiego (11—18).
Galeria, ul. Floriańska (11—19).
Galeria Fotografia — Video, Sol­
skiego 24 (11—18). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (11—18). Ga­
leria Desy, św. Jana 3 (11—18). Ga-

(Dokończenie na ttr. SJ


